ZETA POLSKA 
APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 
Represents the interests of more than n 700,000 Poles residing throughout the 


UNITED STATES. 
RATES oF ROEREMIELN G. 
One line once PE ct. 
One inch once 
Subacguontly haif the o price. 4 
One inch one year Cz $20.00 
SSA » ` i in all the States and Territories of the Union, in 
CSE Me peras S onie, Meru, in © ran Great Britain, Germany, Austrif, 
Parr Danubian- Principalities, Turkey, in Asia, and in all the provinces of 
ancient Poland, is a really first-CIaśk advertising medium. 


z. cómunionpie ate ought to Be uddr essed: 


W. Dyniewicz, 592 Noble Street, Chicago, I. 


w. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 
The printin Office of “Gazeta Polska? executes the cheapest, 
promptest and mos. correct printing in the Polish language. 
Job Printi -g in I modern languages neatly executed. 


kun 


“p 


aa 


RW za eM ma 


PISMO LUDOWE DLA POI ONIL W AMERYCE. 


GAZET 


W Stanach Zj 


POSZU KIWANIA krewnych 


POSZU KIW ANIA na raz jed 
łożeniu jakiego przeds igbiorstwa 
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Ar. 26. x 
Land Excursion! 


Exkursya na GRUNT! 


Rozpoczęła się od Czerwca lgo i trwać będzie do 15-40 Lipca, 
więc każły mający zamiar kupić gruntu, dostanie tykiet z mojego ofisu 
w Milwaukee aż do 


ROFA PARKU I PULASKI 


i napowrót za pół ceny, « dobre będą tylko do 15 go Lipca 
Każdemu zaś kio zakupi mA grantu, temu będzie zapłacona cała po 
dróż z Milwaukee do kolonii i nepowrót. Daję tykiety w tym 
miesiącu za tak nadzwyczaj nizkie ceny dla tego, że 4go Lipca będzie 
tak wielka liczba ludzi, iż nie będę w stanie wszystkim pokazywać grun- 
ta. Koleje Lake Shore Michigan Southern, i Chicago & Northwestern 
są najlepsze, bo nie potrzeba zmieniać takowych i kupując tykiety na 
tych liniach, oszczędzicie sobie grosza. Pamiętajcie kupić tykiet taki 
i abyście przyjechali do Milwaukee na Chicago i Northwestern kolei. 

Teraz jest najlepszy czas kupienia farmy, albowiem po rosnącym 
zbożu możecie poznać dobroć 


GLEBY i KLIMATU. 


eny za grant będą umiarkowane, i dano będzie do wypłaty tyle czasu, 
ile będzie chciał kupujący. Przyjmię $50.00 lub $ 100.00 na zadatek, 
a każdemu płacącemu gotówką zrobię ustęp w cenie. Każdy kto zamy- 
ty la kupić sobie gruntu tego lub przyszłego roku, niech pisze, a chętnie 
potrzymam z nim lub jego przyjaciołmi regularną korespondencję. 
Piszcie lub telegrafajcie na mój koszt którego dnia macie wyjeżdżać. 
N. B. Przyszłego go Lipca nie myślę trzymać pikniku. 


J. J. HOF, General Land Office, 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


|d WEI k ROGALSKI 


Zat żyli dla Polaków 


e Sklad 


Obuwia 
pod Nr. 491 MILWAUKEE AV: 


Mają naskladzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A. LOWENTHAL % ROGALSKI 


: 491 Milwaukee Ave. 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 


W. Dyniewicz, 


liarywi Piblictny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 


notaryacki wchodzące. 
533 Noble śitr.. 
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- HOTEL 


POLSKO-LITEWSK I 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na 


wityng', 
wesoła i różne zabawy. 
258 Sangamon str. 
blizko  Milwsukce Avenue 
CHICAGO, ~ - ~ - Illinois. 


CRAS, KOMISI 4h. 


168 Washington Street, Chicago. 
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pe 


1 hande! wekslów, 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 
tam i nupowrót z Kuropy zawe7 2 tanio 


Weksle 


n: wrzystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony dwiata. Wyrabiamy 


pelnomocnictwa 


z kousularnem i notaryalnem uwierzyteluieniem, 
oraz Bciągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


Płacimy 


Powozów, “Buggies, wozów 


ekspresowych itp. 
No, 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyała i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
uajrzetelniej. 


Reperacye wykonuję w jak 


FIRST 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, try zn 
barg — Rosya i wszystkie innę enropejskie kr 
je tako też na wszystzie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


áis użytku podróżnych w pm części świata. 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Atstryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisy4. 


Zarząd 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. TTIR 
R. SIMONDS S M. KINGM 
KASYER. Ponai tan. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii- zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą L)’ przewyższone, 
Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi. 


Ki. M i Bmbuga z $23.0, 


BILETY 

na całą podróz tanio ! 
Tysiące pasażerów, którzy tą Unią 
podróżowal, wyrażają swe zadowo 

levie pigmiennie. 
CHAS. KOŻMINSKI & CO.. 
Jeneralui Agenci dla Zachodu, 

168 Washington ulica, Chicago, 

PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


81 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 


New York. 


'W.DYNIEWIiCZ CHICAGO. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA- POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najiwhszych cenach. 
Peloomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, anio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St 
CHICAGO, ILLS 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
„BKEMEN do NEW YORK 
i napowrót. 

Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobier stwa. 
U. CLAUSSENIUS i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


MIA, AH 4 MM 
ADWOKACI 


79 Clari str., Rooms 20—21 
ua przeciwko 


NOWEGO , SĄDU” 


Chicago, GE piae Ta i Sk EF 1886 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A12 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Telegramy/agraniczne 


Z WATYKANU, 

Rzym, 24 czerwca. Pomimo prze- 
strogi Ojca Św, popierają Moniteur 
i iane watykańskie czasopisma Glad- 
stona plan samorządu dla Irlandyi 
i chwalą angielskiego prezesa gabi- 
netu. 


Austrya- Węgry. 


Londyn, 22 czerwca. W Szulęzku, 
Czechach i Węgrzech narobiła po 
wódź niczmierne szkody. Wszędzię 
pada deszcz. 


NIEMCY. 

Londyn, 22 czerwca. Telegrawy 
z Wismar donoszą, Że stan zdrowia 
Liszt'a się polepsza. 

Berlin 26 czerwca. Władze nie- 
mieckie szukają powieścio pisarza 
— zdrajcę (tak donosi telegram) 
Kraszewskiego, ponioważ się nie 
stawił znów do więzienia, Wysłano 
listy gończe. 

— Na Żądanie cara został Ale- 
knander, książę Bułgaryi wyklaczo- 
ny z wojska niemieckiego. 


FRANCYA. 


Paryż, 28 czerwca, W  sanacie 
przyjęto wczoraj 141 przeciw 107 
głosami wniosek, wydalający ksią- 
Żąt nmależycych do familii byłych 
monarchów francuzkich, 

Książę Napoleon (Plon-Plor) uda 
się do Genewy, syn jego Wiktor 
do Brukseli. 

Prasa rojalistycz {a twierdzi, Że wy- 
dalanie książąt jest początkiem koń- 
ca rzeczypospolitej francuzkiej. 

Paryż, 34 czerwca. Jedenaście 
letnia dziewczynka z okręgu Jura 
została pokąsaoa przez psu wście: 
kłego i posłaną do Pasteur'a. Ta 
sama dziewczynka umarła na wodo- 
wstręd w dniu 17 czerwca, 

Ks'ążę do Chartres odprowzdzi 
swego brata hrabiego de Paris na 
wygranie, poczem wróci do Francyj. 
Ksężg ad” Aumule i książę de Join- 
ville pozostaną we Francyj, 

Książę Napoleon (Plon-Plon) udał 
się do Włoch, 

— Hrabia paryzki wydał manifest, 
w którym powiada: Jestem zmu- 
szony opuścić ojczyznę moją. W 
imienia sprawiedliwości protestuje 
przeciwko gwałtowi mi zadaaemu. 
Kocham Fracoyę tem bardziej, po- 
nieważ jest nieszczęśliwą. Miesztu- 
łem w niej nie wykraczając przeciw 
prawom kraju. Banicya moja jest 
zomstą za to, iż trzy miliony i pół 
wyborców w dnu 4 października 
potępili błgdy rzeczypospolitej, 

Paryż, 25 czerwca. Manifest, 
który hrabia paryzki wydał opuszcza- 
jąc Francyę wywołał wielkie wra- 
ženie w uałej Francyi. 

— W kopalni węgli w Rochamy, 
w departamencie Saone utraciło 24 
ludzi Życie a 16 zostało niebezpie- 
cznie ranionych wskutek wybuchu 
szkodliwego gazu. 

— Francuzka prasa radykalna 
twierdzi, że manifest hrabiego de 
Paris okazuje widocznie, Że tenże 
jest spiskowcem i zdrajcą. 

Paryż, 26 czerwca. Chorągiew 
francuzka nie została wywieszoną 
nad Nowemi Hebrydami, lesz tylko 
nad składem francnzkim na jednej z 
nich, Nad sąsiedoim składem to- 
wurów angielskich powiewa chorą- 
giew angielsk». 

Wniosek w izbie deputowanych, 


zosiał odrzucony. 242 członków 
głosowało przeciwko wnioskowi, za 
wnioskiem 216. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 25 czerwca, Dzisiaj zo- 
stał parlament odroczony, Królowa 
powiedziała w swej mowie tronowej: 
Postanowiłam ujęć 1zbom parlamen- 
tu pracy regulurnej przed ukoń- 
czeniem jej, aby módz się wy wiedzieć 
co mój Jad royśli. o ustanowieniu 
osobnej władzy dla Irlandvi. Stó- 
sunki Wielkiej Brytanii do mocarstw 
ościennych są wyborne, 'Demonstra- 
oye wojenny Serbii przeciw Bałguryi 
zostały przez dobrą radę wielkich 
mocarstw i rozsądne postępowanie 


Tarcyi usunięte, Grecya postaoowiła - 


także usłuchać rozsądnej 
rozbraja swoją armię, 

Położenie w Egi;ce pulepszyło 
się także. Mogłam zmniejszyć tam- 
tejszą moją armię i posłać ją na 
południową grunicę właściwego E- 
girtu, 

Z Hiszpanią prowadzą się roko- 
w nia o traktat, któryby znacznie 
podniósł ivteresa nasze handlowe. 

WLOCHY. 

Rzym, 25 czorwea, W Medyola- 
nie aresztowano ośmiu gaocyalistów 
ża podniecanie dorozruchów podczas 
ostatnich wyborów do parlamentu. 
I w iupych miastach są aresztowa- 
nia socyalistów na porządku dzien- 
nym a wszędzie zostają towarzystwa 
robotnicze zniesione, 

TURCYA. 

Konstantynopol, 25 czerwca. Te- 
tejszy dyplomatyczny Zastępca Rosji 
dostał polecenie, aby zwrócił uwagę 
rządu tureckiego ns wszystkie przy- 
padki, w którychby książę Aleksan 
der przekroczył prava, nstanowione 
przez wielkie mocarstwa dla Ramelii 
i starał się o te, uby Turoya w 
przypadkach tych energicznie wy- 
stępowała. 

BIRMA, 


rady i 


Bangun, 26 czerwca,  Dakoici w 
Birmie nie us;okoili się jeszcze, 
W tych dniach stoczyli Anglicy z 
nimi potyczkę, w której padło 
siedm z tych ostatnich a 23 zostało 
ranionych. + + 

JAPONIA. 


San Francisco, 27 czerwca. W 
Japonii sroży się znów cholera, 
W Korei wybuchły rozruchy, a 
prezes ministerstwa miał gdzieś z4- 
ginąć. 


* Fraociszek Grosz jest właści 
cielem hotelu w Wernerville, Pa., 
Kilka dni temu dostał list z Wa 
shingtonu, w którym go się pyta - 
no, czy miałby miejsca dla prezy» 
denta Cleveland'a i jego żony na 
kilka tygodai. Grosz pisał natych - 
miast do kcngresman'a Ermentrout, 
reprezentującego tamtejszy okręg a 
ten pisał po szczegóły do pułso- 
wnika Lamont (sekretarza Cleve- 
landa). Lamont odpisał, że o niczem 
nie wie Tymczasem rozniosła się 
pogłoska, że prezydent chce przy- 
być do Wernerville. Niektóre ga- 
zety w tamtych stronach wychodzą - 
ce przestrzegały prezydenta, ażeby 
nie przybywał do Grosza, boby zo - 
stał głodem zamorzony. (Grosz u- 
waża to za zniewagę i szkodę 8we_ 
go interesu, dla czego też zaskarżył 
wszystkie gazety przeciwko niemu 


Zawezwanie 


do przedpłaty 
na trzeci rocznik 


TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego. 

Z dzisiejszym numerem gazety, 
wychodzi pierwszy numer Trzeciego 
Rocznika Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego. Bardzo wielu abonentów 
nie niściło się jeszcze z prenumeraty 
na trzeci rocznik. Spodziewamy się, 
Że tək uczynią w tych doiach. 
Musimy bowiem znać liczbe, choą- 
cych go pobierać, aby uregulować 
nakład i przez to oszczędzić sobie 
na przyszłość nie potrzebnych tru 
dów. Pierwszy nuwer wydrakowali- 
śmy w więcej egzemplarzach, aby 
módz dogodzić tym, którzy z jednej 
lub drugiej przyczyny, nie mogli 
przedplaty przysłać, Późniejsze 
zuń numera będg się droekowały 
tylko w tylu egzemplarzach, ile 
podług »"aszego zdania będzie po- 
trzebnych, Nowym abonentom, 
którzyby się spóźoili z przedpłatą 
va kilka dni przesełują Bię pierwsze 
numera takže. Prenumerata liczy 
się natura' nie od pierwszego lipca. 

Jeszcze raz przypominamy tutaj, 
iż urozmaicenie trzeciego Rocznika 
rycinami i obrazkami zależy zupełnie 
od dostatecznej liczby abonentów. 

Rodak i sługa 


W. Dyniewicz. 


Dług narodowy, 

Pomimo przepowiadań fałszy wych 
proroków, iż dług narodowy zamiast 
się zmniejszyć, się powiększy, 
stało się inaczej. Dług, który 
dwadzieścia lat temu był tak zoą 
cznym, iż na każdą głowę przypa- 
dało $75, zmniejszył się tak iż pa 
każdego przypada $20. Procent zo 
stał zmniejszony 2 f na 75 centów 
rocznie. Dius, od którego opłacan» 
od 5aż do T, 8 pruceńta wynosił 
wtenczas $2,282,000,000, dzisiaj wy- 
nosi $1,220,000,000 proc., płaci się 
obecnie tylko 8 aż do 4$ proc. od 
sta. Wtenczas było 35,000,000, dzi- 
siaj 60.000,000 ludności. Wtenczas 
przynosiła pięcio-procentowa obliga 
cya tylko 90 procent właściwej swej 
wartości, dzis nie można wcale 
dostać 4 procentowej za 125 pro 
cent. W skarbcu było wtenczas za- 
ledwie $100,000,000: dzisiaj znaj - 
duje się w nim przeszło 8500,000,- 
000. Dłvg narodowy doszedł do 
najwyższego stopnia w roku 1886, 
kiedy po odliczeniu gotówki wyno- 
sł 82,716,000,000. Procentu by- 
ło trzeba wtenczas płacić rocznie 
$150,000,000. Dzisiaj jest długu: 
$150,000,000 trzy — procentowych, 
które mogą być zapłacone podług 
woli raądu, %250,000,000 44 pro- 
centowych mających być zapłaco” 
nych w pięcu i $787,000,000 ezte= 
ro procentowych, wypłacałnych w 21 
latach. Oprócz tego istnieje dług, 
od którego się procentu nie opłaca 
ten wynosi $350,000,000 w tak na- 
zwanych „greenbacks' i $175,000,- 
000 w certyfikatach na srebro lub 


Rozmaitości. 

* Korespondent z Parker sburgu, 
W. Va. donosi nam. Przed sędzią 
stawał jako włoczęga w tych dniach 
605 letni H. P. Maynard, po 
którego twarzy było można poznać, 
że przebył” nie mało Świata. Mówił 
że się urodził w Wheeling. Licząc 
lat 15 uciekł z domu i udał się do 
New Orleans: Przebywszy tam prze* 
szło rok wstąpił do wojska Stanów 
Zjednoczonych. Pod Chapultepec 
został raniony i nominowany pod 
porucznikiem. Podszas wojny me- 
ksykańskiej został raniony trzy ra 
zy, za każdym razem przez kulę 
miedzianą. Pokazywał nawet taką 
kulę i bliznę od niej na nodze. Po 
wojnie tłukł się po Stanach Zje- 
dnoczonych i Europie, aż do 
1860, kiedy znów wstąpił do woj 
ska. Południowcy wzięli go w vie- 
wolę i uwięzili w Libby więzieniu 
(Richmond) a później w Anderson- 
ville. Z Andersonville posłano go 
do Fort Worth, Tex, zkąd uciekł 
do Meksyku. Tam dostał się w po- 


roku 


wał jeszcze w Meksyku, poczem 
wróciwszy do Stanów Zjednoczonych 
wstąpił do floty, lecz zbiegł nad 
czarnem morzem i przyszedł przez 
Turcyę i Persyę do Iodyi; Z Iu- 
dyi udał się do Burmy i zapisał się 
do wojska króla Theebaw'a w któ 

rem będąc ubiegłej zimy został 
wzięty w niewolę przez Anglików, 
którzy go posłali do Anglii, zkąd 
przybył znów do Stanów Zjednoczo- 
nych. Mówił, że wraca teraz do 
Wheeling do swej matki, która 45 
lat temu wysłała go do składu, by 
kupił funt herbaty.  Przybywszy 
do matki chce powiedzieć: „Matko, 
oto jest fuat herbaty, po którą mnie 
posłałaś 46 lat temu“. Sędzia 
Conley uwolnił starca, który na naj 

pierwszym pociąga udał 
Wheeling 


„ * W piłkę bawią się w starym 
kraju tylko dzieci, lecz w Ameryce 
grają w piłkę ludzie dorośli. W 
istocie -zabawa w piłkę  (basc-ball) 
jest w Stanach Zjednoczonych 
grą narodową. Każde miasto, bo 
nawet każda mała miejscowość ma 
swój klub piłkowy. Kluby takowe 
grywają o zakład, a ten który wy_ 
graje, ma renomę póty, póki znów 
inny nad nim nie odniesie zwycię - 
ztwa. W niedzielę bawiły się 
w Chicago na preryi położonej na 
północ Chicago Avenue, pomiędzy 
Leavitt ulicą i Oakley Ave., kluby 
„Standard i Diamond", reprczen= 
tujące zachodnią i północną dziel 

nicę miasta. Przy końcu gry poe 
wstał pomiędzy dwoma członkami 
spór, który się zakończył bójką, 
tem zaciętszą ponieważ każdy z nich 
był uzbrojony w pałkę. Niejaki 
Sulliyan dostał vd oponenta swego, 
którego nazwisko nie jest znanem, 
taki cios w głowę, iż runął o zie- 
mię. Wnmięszali się jego przyjacie- 
le i bójka stała się ogólną. Wy- 
nikiem jej było, że dwóch człon 

ków z klabu „„D.amond** reprezen= 
tującego północą część miasta tak 


Bię do 


śmie „Volnost“ wychodzącym w 
Cleyeland, O., co następuje: Żona 
Franciszka Neubaura, Polaka, za- 
służyła sobie już na raj 

czyli jak sama powiada, 

włosów na głowie jak ran 
jej przez męża zadanych. Franci 

szek jest prawdziwym żonobójcą 
Pewnego rana, wyspawszy sig do- 
brze, zmłócił żonę, bo był kontent 
że się wyspał; drugim razem wy 
młócił ją. ponieważ nie dobry miał 
sen. Marnemi były jej słowa, że 
go da wsadzić do kozy. „„,Dobrze*:, 
powiedział, „lecz skoro mnia wy- 


na ziemi, 
ma muiej 
na ciele 


, 


Niewie- 
pomódz, nie- 
wiasta udała się do proboszeza któ 


puszczą, to cię zabję * 


d ac już, jak sobie 
ry jej powiedział, aby w czwartek 
rano przyszła z mężem do zasry- 


tyi, gdzie się z nim rozmówi. 


pią o ich życiu. Głównych spraw- 
ców nie zdołała policya wyśledzić. 
* Czytamy w czeskim czasopie 

Przyszła a mąż z nią, lecz skoro 
zaczęła opowiadać swoje dolegliwo - 
Ści, dał jej mąż kułaka. To się nie 
podobało proboszczowi, który nie pa% | 
miętając na swój stan duchowny, ani 
ząkasał sobie rękawy i 
schwycił Neubaur'a jedaą roką za 
kołaierz a druzą tam, glaie społnie 
najprędzej się drą i wyrzucił go 
ze zakrystyi tak uprzejmie, iż tenże 
przeleciał przez pół ulicy. Nastę 
pnie przywołał agenta policyi, któ 
ry żono — bijaka odprowadził do 
więzienia W piątek był termin. 
Sędzia pochwalił czynność ks ędza 
proboszcza a Neubaur'a skazał na 
30 dni więzienia. Lecz cóż? Na 
prośbę żony zwolmł sędzia Neubau- 
r'a z tych trzydziestu dni Neubaur 
zapłacił tylko koszta i poszedł do 
domu. Czy się poprawi? 

* Ludwik, król bawarski, tonął 
przez długie lata w "długach a ña 
reszcie utonął w jeziorze, 

* Jaka jest różnica pomiędzy 
anarchistą Mostem i Ludwikiem, 
królem bawarskim, który się kilka 
dni temu utopł? Obydwaj stawiali 
Ludwik po górach a Most 
ludności Stanów 


zawki: 
na cierpliwości 
Zjednoczonych. 

* Harison, burmistrz cbicagoski, 
zaboykotował gazety  chicagoskie. 
Gdyby gazeciarze go już dawno te- 
gdyby 


to nie 


mu byli zaboykotowah, tj 
nie o nim nie byli pisali, 
byłby dzisiaj burmistrzem. 
króla 
moje- 


* '[estarnont bawarskiego 
Ludwika: Miłemu narodowi 
mu pozostawiam moje długi. 

* W Omaha, Nebr., ma być za» 
łużona wielka nowa rzezaroia i pe 
klarnia, w której dziennie ma być 


zabijanych i zapakowanych tysiąc 
świń 
* Najgłębsza kopalnia węgli w 


Illinois znajduje się w Effingham, 
gdzie w tych dniach znaleziono po- 
kład węgli w głębokości 1015 stóp 
pod powierzchnią ziemi. 

* Rada bóżnicy Sbaare Emet w 
St. Louis wykluczyła ze związku 
Izraelitów rabina Sonnenschein, po~ 
nieważ tenże przychyla się do uni= 
tacyzmu. 

* W Milwaukee umarło w ubie» 


dok 14. 


* W Ashland, Wis., ma być o~ 
becnie założona huta żelaza, w któ- 
rej się będzie wyrabiało dziennie 
około 60 tun żelaza, tak nazwane» 
go „pig iron*. Będzie się potrze- 
bowało dziennie 110 tun kruszcu i 
6000 buszli węgla drzew nianego. 

* W Winona, Minn., panowała 
w ubiegły poniedziałek taka gorą- 
czka, iż szkoły publiczne trzeba 
było zamknąć. 


* We wsi Pogance, gubernii 
Saratowskiej, żyje para włościan, 
mąż liczy 130 lat, żona jest mło- 
dszą tyiko o 2 lata. 


* Daniel Swayzee, farmer żyjący 
w pobliżu rezerwacyi iudyańskiej 
niedaleko od Wabash, Iad., znalazł 
aad brzegiem Wississenepa rzeki kc- 
ryto, w którym się znajdowały zwło- 
ki naczelnika indyańskiego dobrze 
zachowane, W pobliżu koryta tego 
znalazł takż: garnek w którym się 
znajdowała farba, jaką Indyanie się 
malują, gdy się przysposabiają do 
wojny. Było tam także kilka je- 
dwabnych Ghusteczek, zardzewiały to- 
pór (tomahawk), naszyjnik zę sre- 
bra wielkich rozmiarów, bransoletki 
srebrne, srebrna łyżka oprawna w 
drzewo, cztery srebrne naparstki i 
inne naczynia srebrne podobne do 
sumowaru. W grobie samym leżał 
nóż prawie cały zjedzony przez 
rdzę; obok zaś leżały kości nieza- 
wodnie po koniu ulubionyw zmar- 
łego naczelnika. 


* Największą procesyą, jaką 
Grecy urządzają w Konstantynopo- 
lu podczas Wielkiego Tygodnia, jest 
odbywająca się w Wielki Piątek, w 
kościele Św. Mikołaja w Galata. 
Podczas procesyi tej, zwyczajny tru- 
meg, wyobrażającą jakoby grób 
Chrystusa, przykrytą całunem aksa- 
mitnym, na którym widnieje haftos 
wane złotem ciało ioiii nio - 
są mgżezyžai z ludu. Na czele pro- 
cesyi noszony jest wielki czarny 
krzyż, do poprzecznego ramienia 
którego przytwierdzone są płonące 
świece. Przed i za trumną postę- 
pują księża a lad niesie palące się 
świece. Wielu wiernych rzuca się 
na ziemię, aby przedostać się pod 
trumną na dragą stronę, która to 
pobożna praktyka zapewaia odpu» 
szczęnie grzechów, według wierze- 
nia Greków. Ta sama nagroda cze- 
ka wszystkich, którzy zdołają u=% 
chwycić kawałek palących się ua 
krzyżu świec. Czołganie się ludzi 
pod trumaą i walka o kawałki pło- 
nących świec przedstawia oryginal- 
ny widok. 

* Amerykański szampan. Do 
kilku kupców w Warszawie zgłosił 
się ajent z Ameryki przybyły, któ. 
ry przywiózł ze sobą znaczuą par 
tyę szampana wyrabiaaego w Sta - 
nie M ssouri, w St. Louis. Ssam- 
pan ten ma być o połowę tańszy 
od fruncuzkiego i w ostataich czae 
sach dowóz jego do Europy przy- 
brał wielkie rozmiary. 

* „Joanna d Arc“, najno- 
wszy obraz Matejki, wystawiony od 
9. b. m. na wystawie berlińskiej w 
sali międzynarodowej, wywołuje wiel- 
ki zachwyt i jest bezustannie oblęo 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


KORABIOWIE. 


OBRAZEK RODZINNY 


Š CZASÓW 


NAPOLEONA I. 


przez N. J. 


w Wielkopolsce, pomiędzy Prosuą a War 
tą, Żyła szlachecka rodzina. Fortuna jej 
dość obszerna i przynosząca znaczną intratę 
składała się z trzech pięknych wiosek zamie- 
szkałych przez sto trzydzieści siedm familij 
kmiecych i z miasteczka o tysiąc dwustu dy- 
mach. 


Majątek tea był od niepamiętoych Gzą- 
sów dziedzictwem jednej i tej samej familii, a 
dziedzice pomimo wielkich wówczas przywile- 
jów w stósunku do kmieci, nienadużywali 
swej władzy, lecz byli raczej ojcami, jak dzie- 
dzicami, raczej sprawiedliwymi sędziami i o- 
piekunami w nieszczęściu, jak panami. Dla 
tego też lud wiejski był szczęśliwy , zamożny, 
przywiązany do dworu i jego mieszkańców, 
uważał się niejako za należącego do rodziny 
dziedziców, a zła lub dobra tychże dola znaj- 
dowała zawsze współczucie w całej gromadzie. 


najkrótszym czasie. 


| Nigdy też w owych dobrach Żaden łan, pół- 


„politycznem i 


Chicago. 


Tuly 1 1887. 


łanek ani ćwierć kmiecia nie leżał pustką, bo 
ją dziedzice natychmiast obsadzili spadkobier- 
cami zmarłego, dopomagając nadto inwenta- 
rzem lub trzosem, stósownie do potrzeby. Lud 
widząc taką ojcowską opiekę dworu, przeka- 
zywał swe przywiązanie z ojca na syna, bo 
pasz lud posiada wrodzoną szlachetność uczuć, 
charakteryzującą cały naród polski. Przy ka- 
żdej robocie czy dla dworu, czy na wła- 
snych polach, wszędzie słyszano wesołe piosnki, 
ochocze i rzewne zarazem, pełne dowcipu i 
prawdy. Na dożynkach we dworze, na zebra- 
niach niedzielnych i świątecznych po kar- 
czmach tańczono i śpiewano — jak to mówią 
od serca całego — tak, jak tylko masz lud 
wielkopolski potrafi. — 

Było to w czasie ostatnich lat panowania 
smutnej pamięci Stanisława Augusta, który, 
gdyby był tylko ministrem oświaty, byłby 
nieśmiertelnym, a Polska istniałaby i stawiała 
mu pomniki. Prawda, Że on się sam unie- 
śmiertelnił — lecz niestety  niedołęztwem 
przywiedzeniem „do upadku 
wielkiego narodu — tej obszeruej bogatej i 
sławnej ziemi, zwanej Polska! — 

W tej epoce był dziedzicem owych dóbr 
pan Ignacy Korab, dawny towarzysz i ucze- 
stuik w bojach najrozumniejszego z naszych 
królów, Stanisława Leszczyńskiego, którego 
cnoty, rozum i wielkie serce, naród obcy 
pomnikami uwiecznił. 

Pradziad pana Ignacego, z woli i podzia- 
łu rodzica dostał klucz ten w dziedzictwo, 
jako młodszy syn. Starszy brat tegoż pozo- 
stał w innem województwie, jako właściciel 
klucza noszącego nazwę familii i będącego 


PZA EZR O ZK PRA | (A ODZZYZZZZZZA ZO AACNNZ PON. DPRIDR WOARZAEW 


aby tytuł szlachecki był zniesiony ! występujące. 


jego rodzinnem gniazdem. 


Jeden z takich dziedziców gmiazdowych, 
zwiedzając dwory europejskie zatrzymał się 
dłużej na dworze Elektora Saskiego, gdzie 
był zarazem kawalerem i dygnitarzem, a w 
końcu komendantem Gwardyi dworu i straży 
króla. A gdy Elektor zostawszy królem pol- 
skim, przyjeżdżał z Drezna do Warszawy, 
komendant znajdował się przy boku monar- 
chy. Stósownie do onego czasu zbytku, hu- 
latyki i marnotrawstwa, posunięto do tego sto- 
pnia, Że aż weszło w przysłowie: “Zı króla 
Sasa, bulaj, jedz, pij, a popuszczaj pasa;* wy- 
dawał on też nierównie więcej, jak miał do- 
chodu, co go zniewoliło do sprzedania fami- 
lijnego gniazda... 


Za rozmaite usługi dał mu król - elektor 
u siebie znacznej rozległości majątek z pra- 
wami majoratu i dodał jeden z tytułów nie- 
wieckich do. starodawnego karmazynowego 
klejnotu szlachectwa. 


Za sprzedaż gniazda rodzinnego, za od- 
stąpienie obcemu owej kolebki Korabiów, a 
tem samem za znieważenie wcli przodków, 
którzy zapewne w marmurowych grobowcach 
wstrząsnęli się ną świętokradztwo niegodnego 
potomka, poróżniły się te dwie linie braci ro- 
dzono stryjeczaych i znienawidziły prawie, 
— stósunki rodzinne zerwano i zapomniano 0 
sobie. 

Jedni na pół zniemczeli, a drudzy znosili 
cierpliwie prześladowanie losu i polityczne, 
gotowi zawsze i' szkatułą i szablą / wspierać 
interesa Rzeczypospolitej, Wróćmy do osta- 
' tnich, 


mych — dziś dziewki, a 


złoto. 


Pan Ignacy był ojcem trzech synów i 
trzech córek. Dwóch synów zwano wyrostka- 
mi, trzeci był jeszcze w szkołach. Córki, 
młodsze od braci, kształcily się pod okiem 
cnotliwej i bogobojnej matki, tak w naukach, 
jak w muzyce "klawikordu,* jako i robotach 
gospodarstwa domowego i w cenotach rodzin- 
potem  obywatelki, 
szlachcianki. 


Jakkolwiek pan J. Korab był rządny i 
oględny w wydawaniu pieniędzy, składając 
czerwo e złote na posag dziewek i zagospo 
darowanie synów, jednakże nie był on wolny 
od wpływu czasu i niekiedy w mieście woje- 
wodzkiem zbyt hojnie częstował licznych przy- 
jaciół, sąsiadów, towarzyszów broni i znajo- 
mych. Na takich zebraniach węgrzya lał się 
obficie, a gdy przyszło do owego toastu sta- 
ropolskiego: “Kochajmy się!“ to wtedy Miszkia, 
najsłynniejszy madziarski handlarz wina w 
mieście, obowiązany był bez wołania dostar 
czyż owego tokaju, który miał być ulubio- 
nym przez śp. króla Stefana Batorego, a 
którym i Stefan Czarniecki się chłodził. To- 
kaj ten. “oliwą ściekał do kieliszka — a 
w zapachu była myszka“ i pan Korab- woła 
nieustannie: Miszkta, czy to ostatnia butelka 
w twyni sklepie? Mości Panie, nie  Żałujże 
nam uczciwego przyjęcia; wiesz przecie, Że 
stary Chorąży jest cześnikiewiczem i lubi 
uczcić swych przyjaciół, 


— In vino est Veritas, a tem bardziej 
słowach I. M. Pana Chorążego, odpowiedział 
stary Węgier słowacką polszczyzną, pokręcając 
szumiastego wąsa, sznurkiem spadającego z 
j dzióbatej twarzy. 


w | już celem wrogów, bo chcąc wytępić 


bliżu San Louis Potosi w ręce ban 
dytów, z którymi pozostawał prze- Erisa 
szło rok. Przez trzy lata pozosta- 


zostało zranionych iż lekarze wąt. 


ELE na 


głym tygodu:u 11S osób. 


żoną przez zwiedzającą publiczność. 


I w tea to sposób “tokaj dwóch Stefan - 
ków,“ jak go szlachta w skróceniu nazywała, 
ciekał oliwą w liczne kielichy, a złoto z 
kieszeni pana Korabia przesypowało się gar- 
ściami w szufladki Madziara, gdyż za butelkę 
Stefanówki płacili zwykli goście Miszkty dwa 
dukaty holenderskie złotem, a obcy nawet 
więcej. Aleć też za to, miły Boże, szlachta 
się kochała i bez zawodu mogłeś liczyć na 
współną ich pomoc, radę, zapomogę i szablę. 

Wśród jednej podobnej hulanki w gronie 
przyjaciół Jego Mość pan Chorąży Korab czę- 
stował pauów braci, i całując się przysięzali 
sobie po raz może tysiączny, kochać się wza- 
jemnie, 1 skrapalatnie zachowywać  karabelę, 
kontusz, żupan, wąsy i cbyczaje ojców i 
dziadów, na przekór życzeniom  sfranvuziałego 
Ciołka (Stanisława Poniatowskiego) na tronie 
Rzeczypospolitej, który w zapomaieniu się, 
może bez wiedzy, spełnił życzenia owej niepo- 
kalanej Voltairra dziewicy, zwanej Carycą, 
Katarzyną II, a najniebezpieczniejszej nieprzy- 
jaciółki Polski, jej narodowości i jej praw, 
które były o tyle postępowe i liberalne, że 
stały solą w oku dla sąsiednich władzców; — 
dla tego też sprzysięgli się oni, aby to siedli- 
sko “liberalnej zarazy: zniszezył Stanisław 
August w skutek zręcznego namawiania owej 
Katarzyny, do ucywilizowania barbarzyńskich 
Sarmatów, sam się przebrał i nakłaniał ku 
temu wszystką szlachtę, aby z nich także zro- 
bić pudle lub norymberskie lalki. A było to 
naród, 
trzeba zacząć od wytępienia jego cuót, oby- 
czajów, stroju I mowy narodowej, — trzeba 
wnieść zarazę i lekceważenie w ognisko fami- 
lii, zerwać i zdeptać uajświętsze węzły rodzin- 


p A 
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nych związków, wstydu i uczać szlachetnych, 
chełpić się zbrodniami, wyś'miewać cnotę, mi - 
łość, wiarę, strój i mowę, obyczaje ojczyste, 
wierność, przyjaźń i niewinność zwyslową, 


go króla Rzeczypospolitej; podlegali w naj- 
drobniejszych i najochydniejszych szuzegółach. 

Otoż tedy na jednej z takich pocaalanek 
p. Chorążego, znalazł się niejaki podkomorzy, 
jeszcze dość młody; a chosiaż powierzchownie 
nosił się jak Bóg przykazał i jak jego ojco- 
wie, ale że bywał często w Warszawie i tam 
w salonach “nowo polskich" poznał i polubił 
grę w karty, wygrywał i przegrywał nieraz 
grube sumy. Korzystając tedy z usposobienia 
pana brata Korabia, wiedząc, że zawsze w 
jego szkatule podróżnej znajduje się parę gar- 
ści czerwonych złotych i to obrączkowych, a 
widząc i innych panów braci w 
Sposobionych humorach, zaproponował po kil- 
ku dwa-Stefanówkach grę w karty, chcąc niby 
pokazać szlachcie prowincyonalnuj, jak to nasi 
karmazyni spędzają wieczory w pałacach sto- 
licy. — Z ochotą przyjęto projekt i gra się 
rozpoczęła. Podkomorzy był profesorem szezę- 
śliwym, bo w kilku mioutach obeznal wszy- 
stkich uczniów z nową sztuką i już aie jeden, 
to schował do kieszeni garść dukatów wy- 
granych od sąsiada, to je znowu oddał innym 
dokładając jeszcze ze swego woreczka. 

Gra się przeciągła kilka godzin, dzięki 
piwnicy Miszkty i tej słabości ludzkiej, co ją 
zowią namiętnością lub upodobaniem. Wielki 
to nałóg upodobanie do gry, i jeżeli w lu- 
dziach jest wiele uałogów, a każdy niebezpie- 
czny, tò nałóg gry jest najniel)ezpieczniejszym, 
jest to rak, a kto go ma, ginie sam 


podobsie u- 


najng- 


itp. Wszystko to działo, się na dworze ostatnie- - 


Fj 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


9 czerwca 1886, No.2 Princes 
street, Londonderry, North of Ire- 
land. 


Szanowny j zacny panie wyda 
wco Gazety Polskiej w Chica 
go, III. 


Po otrzymaniu dwóch czy trzech 
związków z poč prasy Gazety Pol- 
skiej, — (wydania i nakładu W. 
Dyniewicza), — jako pierwszy punkt 
oparcia myśli i serca całego tułac= 
wwa w Stanach Zjednoczonych, 
Ameryki północnej a może i połu- 
dniowej, i Kanady — pod zarzą 
dem Wielkiej Brytanii — otóż 
owe pocztą przesłane związy ksią: 
żek, zawierały 24 zeszytów, 
do nas wysęanych: — Opis history 
czny o wyjściu pułku 4go piechoty 
Polskiej; 11 Gruduia 1850 roku z 


Warszawy; (i ja z karabinem w 
ręku, do bicia bez końca), i 2% 
książeczek pod nazwą: „Utwory 


Ostatniego Czwartaka'**, — i przy- 
tem jeden zeszyt z przygód tułacza; 
jeden zeszyt, Obrazki i opowiada 
nia obozowe; i jeden zeszyt 2 przy 
padków polskiego wędrowca. 

Te powyżej wymienione książki, 
czytałem z takiem zajęciem — że 
nie wypuściłem z rąk moich, wiem ż: 
je przewertowałem od deski do deski, 
i miejednę*m łzę wyronił nad zgo- 
nem owych walecznych bohaterów z 
ostatniego powstania. 

Ja rzekłem w jednym z moich 
listów poprzednich — że radbym 
zakupił po jednym zeszycie ze 
wszystkich dzieł cwojego wydania 
i nakładu — nie dla tego ażebym 
nasycił moją ciekawość, która jak 
moja miłość Ojczyzny jest prawie 
bez granic, ale dla tego, ażebym z 
onych utworzył Biblią — wy- 
padków nieszczęsnej matki naszej 
ukrzyżowanej Polski, — jak był 
Chrystus bez winy —,dający lu- 


dom zbawienie duszy i wolność 
sumienia! — i poprzedzić to no- 
wym Exodus — pod dzisiejszym 


Herodem Pruskim, i Piłatem Mo 
skali; — i utworzyć na parzaminię 
książkę waszych imioa dziś tworzą - 
cych nowy. kraj Polski, o 4,000 
mil za morzem od granic dzisiej- 
szej Polski. — 

Teraz — co do opisz wymarszu 
pułku 4go s Warszawy; jeden ze 
szyt poprawiłem i tu dziś wam 
przesyłam s tem zapytaniem coby 
przedruk tych poprawek mógł ko - 
sztować na najlepszym papierze, i 
gdyby możoa złączyć z tem. dzie- 
łem, które przyrzekłeś wydrukować 
po ukończeniu Obrazków Gordona? 

Q tem proszę mię zawiadomić, 
— i te kopje o które prosiłem, ja= 
ką cenę moją, — a extra kopję 
któreś przysłał, — opłacą się pó: 
źniej, gdyż za nie kopie się większego 
rowu niż staw dostarczyć może 
wody. 


Teraz rzecz inna. 


Oto jestem proszony 0 otrzyma 
nie prospectus — waszej koloniza- 
cyi w Hofa Parku, czy gdzie jest | 


najlepsza ziemia, i powietrze uaj- 
więcej zbliżone do naszego powie- 
trza ojczystego, — najdalej od 


szarańczy teutońskiej, i od żółtej 
febry. — Ty Panie znasz to naj- 
lepiej?! — Ale proszę paiaiętać że 
nazwa Hofa Park, nie może być 
przyjętą dla początkowania pierw - 
szej kolonii Polskiej w Ameryce; 


która mając przyjęte zasady kone 
stytucyi 3go Maja, i konstytucyi 
wolnej i gościnnej Ameryki, — 


pociągnie ku sobie wszystkie inne 
gałązki rozrzucone po wszystkich 
Stanach Ameryki. — 

Trzymajcie się mowy polskiej, 
ubiorów polskich, a nie małpewać 
kusy ubior Niemców, — albo Irlan 
dów różue dziwolągi. — Polako= 
wi polski ubiór jest do twarzy; 
któren kraj zrówoać potrafi pię- 
koość naszej czamarki, powszechnej, 
— nie wchodząc w kolor sukna — 


trawą amerykańską, która się skrę- 
ca w trąbki, o własnej sile. — 4 
czasem wy weźmiecie przewagę — 
nad niemieckim fałszem — i nad 
Sauerkrautem! 

Przyjm wyraz głębokiego sza- 
cunku i poszanowania od starego 
czwartaka — któren słyszał pierw- 
szy wystrzał o wolność — i on 
był ostatnim, — któren pobił Knor~ 
ringa pod Kaliszem, już po kapi 
talacyi Warszawy! 

Ręczynski. 


— nn 


WILK iJAGNIE, 


w liście do niewiasty .- 
7 czerwca 1886, — 
E 
Pisząc do ciebie: dusza — myśl w pióru 
waży: 
Czy tchnąć, czy nietchnąć — coś z troj- 
nego grobu 
Podczas gdy cerber o trzech łbach na 
straży? 
I w nocy i we dnie przeraża pół globu, 
Gdzieś ty szukała, mej tułaczej chatki. 
O mil tysiące, od nam wspólnej matki? 


I. 

Patrz weń, duch Polski: zkąd bądź po- 
ruszony, 

Wraca jak magnes (z burzy, czy z za- 
mieci?) 

Do jednej tylko na współ zmierzchłej 
strony, 

Choć ledwie płomyk ze zgliszcza mu 
świeci! 

Ale my wierzym — Że się wnet rozsze- 
rzy; 

I w świat niewdzięczny — jak piorun 
uderzy! 


II. 
Tylko wytrwajmy w jedności przed Bo- 


giem! 
Tylko bez wrzasku, pogódźmy złych 

synów, 
Których najeżdcy, oczmuceniem sro- 

giem, 


Obdarli z uczuć szlachetnych Rasinów?y 
I dali w zamian brednie jakiejś wiary, 

Samozwan kajzer, i Moskwy czort sta- 

ry! 
Iv. 

tych braci, dwóch wyznań 
Milzynów, 

Niech każden przy swym kościele zo- 
stanie, 

Niech każden uczy jak chce swych sy- 
nów, 
Ale niech z nami do obrony stanie, 

Gdy ze Skierniewic wpadną na nas ra- 
zem, 

Któż ich odepchnie — z aliansu wyra- 
zem?!! 


Grodźmy 


w. 
Jednak ufajmy w przyszłą pomoc Boga, 
Nie tracąc czasu na próźnych gawę- 


dach, 

Gdy szatan zbrojny — u naszego pro- 
Za, 

Ronis — co chwilę; — a my? siękniem 
w bledach! 

Ludo-żer pruski, — żywcem lud poły- 
ka! 

I duszom onych — dał Niemca |straźni- 
ka! 

VI. 

Tọ wilk zgłodniaty, u źródła z jagnię- 
ciem, 

Znalazt przyczynę; rzekł sznapa mąci 
jagnie, 

A brat, czy krewny, nie znał wilka 
księciem! 

Więc całe stado, on wydusić pragnie, 

To rzekł — i skoczył, nagle do tej 

strony, 
Gdzie stało jagnie, bez żadnej obrony! 
VII. 


Stróż ani jeden nie dat mu pomocy, 
Bo już ich starość — dawno wydławiła, 
Wilk zeń korzystał, dusi] do północy, 
Pół stada zniszczył. Ta wieść nie jest 
miłal 
Ale cóż poczniem, nieszczęsni w tej do- 
bie? 
Gdy ręka próźna: i ojczyzna w grobie!! 
Stary czwartak — jeszcze nie zwal- 
czony, choć lat 56 stoi na widecie i 
jak kolos Memnona z kaźdym promie- 
niem słonecznym oddzwięcza pośmier- 
tny dźwięk głosu ojczyzny. 


KOLEKTA 
na polski kościół 
w mieście Jersey City dnia 11 Ma» 
ja 1286 w mieście Washington N. J. 
Józef Miller $ 2, Franciszek 
Korwiec 1, Franciszek Mauknel 1, 
Franciszek Prelenski 1, Andrzej 
Koren 2, Majk Derep 1, Jan Ma- 
ku 3, Maciej Batkowicz 1, Jan 
Gawlik 2, Jan Fedorczak 1, Jan 
Szmyt 2, Ludwik Neuman 1, Józef 
Gereszyński 1, Antoni Hocks 2, 
Leon Mszar 1, Błaszak Dymko 1, 
Jan Bega 1, Teodor Maszyński 1, 


Gryno 1, Jan Hacz 1, Jan Jowis 
1, Jan Siwa 1, Michał Brok 50 
c., Marya Mesani i, Margaryta 
Dlisen 1, Jan Macko 1, Jan Ja 
nocka 1, Franciszek Szymszyński 
2, Tomasz Nawrocki 3, Adam Kol- 
maa 1, Franciszek Lewandowski 
1.50, Józef Broda 1, Franciszek 
Honein 1, Julian Rozwadowski -1, 
Biły Tyx 1, Napoleon Rug 50c., 
Antoni Kownovski 1, Anna Szuk 
2, Megi Donni 2. 


Kolekta dnia 15 Maja 


wE, Amboy. 

Michał Urębowicz 2, Anweas 
Czyzmar l, Szczepan Ruchoski 1, 
Andrzej Prymko 2, Jan Białas 2, 
Antohi Jabłowski 2, Jan Nebus 1, 
Stamston Mehoski 1, Antoni Su- 
choski 1, Michał Kroszka 2, Woj- 
ciech Grabarczyk 1, Jan Urbański 
50 c., Józef Buzogan 2, Andro 
Marcin 1, Tomasz Kościelnik 50 e., 
Marcin Lewandowski 1, Wojciech 
Lisicki -1, Szymon Pera 25 ce. 
Jañ Strzelecki 50 0., Józef Serget 
50c Walenty Leszyński 50 c., Mar 
cin Jyda 1, Piotr Jasiński 50 c. 
Stanisław Haremza 2, Antoni Ma- 
rek 50 c., Józef Szyler 1, Dawid 
Langer 1. 


Kolekta w mieście Wiliams- 
burgu 
doia 2 czerwca 1886 r. 

Michał Dulski 1, Piotr Wojcie- 
chowski 5, Teodor Kernobis 5, 
Ignacy Ofierzyński 50 c., Alexan- 
der Beotzig 1 Adam Adamski 25 
c, Jakób Noskowicz 25 c., Stefan 
Szubet 1, Ludwik Jankowski 1, 
Franciszek Glamkowski 1, Ignacy 


Glamkowski 50 c, Andrzej Sidor 


1, Walenty Maciejewski 50 c. 
Paweł Boron 1, Jan Biskupski 5, 
Julian Zebrowski 1, Wojciech Le 
wandowski 1, Maryanna Hawkow 
ska 50 e, Helena Margenka 50 e, 
Maryanna Leśniak 25 c., Dominik 
Bałkas 25 c., Alexander Naniewicz 
2, Szymon Tyskiewicz 2, Jan Bo 
rowski 1, Antoni Gołochoma 50 c., 
Tadeusz Nowakowski 1, Józef 
Szejnort 1, Józef Wajsuis 1, Józef 
Ważnis 1. 


Kolekta dnia 1} Maja 1886 


w Perth Amboy, N. J. 

Franciszek Bader  (Salom) 8, 
Antoni Hlorewra 50 `c., Walenty 
Ratajczak 50 c., Franciszek Go- 
raśniak 1, Wincenty Rycbliwicz 
50 ce, Andrzej Krol 1, Jakób 
Desmer 1, Wojciech Honendu 50 
c., Stanisław Król 2, Andrzej Ry- 
zek 1, Michał Szorleta 1, Andrzej 
Piechocki 1, Andrzej Szruszka 1, 


Marciau Adamski 1, Jan Kozłow- 
ski 1, Jan Smonia 1, Wojciech 
Klok 1, Henryk Neluer 50 c., 


Jakub Kosma 50 c., Walenty Bal 
biec 50 c., Michał Masimiar 25 c., 
Szymon Marcinkowski 50 e. 

Aby Bóg wszechmogący wyna= 
grodził wszystkim naszym tu wy 
mienionym  dobrodziejom, którzy 
ofiarowali ba nasz kościół w mie 
ście Jersey City, żeby nasze mo“ 
diy które zanosimy do Boga Mi- 
łosiernego wyjednały wszystkie po 
trzeby dla was, najmilsi, tak w tem 
życiu jako też i przyszłości, żeby 
was patron naszego kościoła śŚwię: 
ty Antoni błyskał swojemi cudami 
i sam się wstawiał za wami do 
Boga. Oprócz tego Msze święte od- 
prawiają się co dzień za wszystkich 
naszych dobrodziej a pieniądze 
zostały wniesione do jaśnie wiel 
możnego Biskupa jako kasyera na- 
szego kościoła. 

„ Łaska pana naazego Jezusa Chry- 
stusa niech będzie zawsze z wami. 

Rektor polskiego kościoła w mie 
ście Jersey City 

X. Ignacy BARSZCZ. 


——————wAA 


Szano?ny panie Redaktorze! 

Przeczylawszy _ korospondencyę 
ka. Barszcza w No. 25 Gazety Pol- 
skiej, zmuszony jestem odpowie- 
dzieć Szanownema  prałatowi, iż ja 
jako jeden od samego początku i 


garybaldoskich koszulach w pow- 
slaninu lub w kościele się ukazywał. 

Garibaldi oświadczył usługi swe, 
lecz nie były przyjęte przez rząd 
narodowy. i 

Z naszej Świętej wiary, tak sa- 
mo nikt nie szydził ponieważ ká- 
ždy prawie oddział miał swego 
kapelana patryotę, z którym razem 
błagalne modły do tronu cajwyż- 
szego Boga zanosiiiśmy Zza naszą 
Ojczyznę i poległych Braci. Dla 
tego ja jako Polak patryota _ prote- 
stujg przeciwko kłamliwym i zło- 
ślliwym zarzutom W, xs. Barszcza. 

Z ustępu korespondencji o pow- 
stania dostrzegłem iż W. ks. 
Barszcz mało ma wiałomości o 
powstaniu 63 i 64 — lub byt żle 
poioformowany przez złośliwych 
bieprzyjaciół aaszych. 

Z uszanowaniem 
N. Michalski, 

były naczelaik sił zbrojnych Ra- 
domskiego 1863 i 64 r. 


Ze starego świata. 


O obecnem położeniu cesarstwa 
niemieckiego, ze stanowiska demokra 
tycznego obradowało kilka doi te 
mu towarzystwo “partya lu- 
dzi“ na wiecu w Hochspeyer w 
Badenii; Grohe, członek reichstagu, 
który miał główną mówę, zwrócił 
uwagę obeenych na fakt, że nie- 
zmierńe wydatki stały się dla ludu 
takim ciężarem, iż niepodobieństwem 
będzie, je jeszcze dłużej ponosić. 
Pomimo  teraźniejszej politycznej 
komplikacyi, twierdził, możnaby o. 
becnie zmnićjszyć wydatki na woj 
sko, podczas gdy zniesienie niedo 
godcej polityki kolonialaej Bismarc 
ka zmniejszyłoby wydatki na flotę, 
Rząd wógłby pomnożyć swe do 
chody przez włożenie na cukier 
podatku odpowiedniego; lecz * bill“ o 
który się w tej chwili w reichstagu 
sprawa toczy jest poddany tylko w 
interesie monopolistów ma nieko 
rzyść mniejszych interesów, toż sa- 
mo można powiedzieć o billu ty= 
czącego się wódki, na mocy które 
go, gdyby został uchwalony, f»bry- 
kavot nie płaciłby wcale podatku a 
właściciele składów mniejszych — 
wszystkie. Wszystkie nowe *'bille** 
wniesione na terażuiejszych sesyach 
*reichstag'u dążą do_jednego celu: 
do zniesienia wszystkich praw libe» 
ralnych, które Niemcy sobie w 
przeciągu ostatnich 30 lat wyrobi - 
ły. Przeciwko takiej reakcyi pra- 
cują wszyscy liberalno usposobieni 
Niemcy. 


W nader krytycznem położeniu 
znajdują się szwaczki berlińskie. 
Statystyka urzędowa wykazuje, że 
dziewczyny szyjące fartuchy zara 
biają tylko 47 do 82 centów tygo 
dniowe, pracując 11 do 15 godzin, 
dziennie. Dziewczyny robiące 
krawatki pracują 12 godzin dziena 
nie i zarabiają około 95 centów 
tygodniowo, czyli 1 i pół centa na 
godzinę. Niewiasty szyjące ręka- 
wiczki zarabiają $1.40 tygodniowo 
pracując 12 godzin dziennie, włą 
cznie niedzieli. Dziewczyny wyra- 
biające parasole dostają -33 do 86 
centów za tuzin i muszą pracować 
około 16 godzin dziennie, aby 12 
parasolów ukończyły; najzdolniejsza 
z nich nie może zarobić więcej jak 
32.50 tygodniowo. Dziewczyny 
szyjące bieliznę mogą zarabiać od 
80 centów do $3.50 tygodniowo, 
lecz muszą pracować dniem i nocą. 
Wyszywaczki haftów zarabia: 
ją od $1.20 aż do $1.50 tygo- 
daiowo pracując 12 godzin dzien 
nie Wyszywaczki dziurek do gu 
zików dostawają tylko około 5 do 
sześć centów za wyszywanie dwa- 
naście tuzinów dziur. Niewiasty te 
pracując codzień 12 do 14 godzin i 
w niedzielę 5 lub 6 godzin mogą 
zarobić około dołara tygodniowo. 
Co za moralne i sanitaroe warunki 
mogą wyniknąć z podobnego po- 
łożenia rzeczy, każdy może sobie 
wyobrazić. 


robotników w Belgii. Poseł nie= 
miecsi w Brukseli udał się po nich 
do belgijskiego ministra spraw za- 
granicznych i oświadczył mu, że 
rząd viemiecki bardzo się dziwi, iż 
władze belgijskie nie starały się zaw 
pobiedz owym  rozruchom. Wszy= 
stkie czasopisma, wychodzące w 
stolicy Belgii, dowiedziały się o 
tem i zażądały natychmiast infor- 
macyi od ministra spraw  zagrani 

ocznych, czy Bismarck w istocie 0a 
świadczył, że jest niezadowolony z 
postępowania belgijsziego gabinetu. 
Nie wiadomo jaką tam dostały od- 
powiedź, lecz urzędowy  * Journal 
de  Bruxelles'* oświadczył: “Nje 
wiemy, czy książę Bismarck o- 
świadczył swe niezadowolenie, lecz 
wiemy iż burmistrz - Brukseli, a nie 
rząd kraju jest szefem  policyi, i 
dla tego jest odpowiedzialnym za 
ruchy robotnicze. Prasa publiczna 
powinna zażądać od niego wytłó- 
maczenia.*'* Minister usłyszawszy 
o tem był osobiście u korespon- 
denta do paryzkiego ‘‘Temps“ który 
za upoważnieniem tegoż podał 
do swego czasopisma następujący 
telegram: Minister upoważnił 
mnie, abym zaprzeczył wszystkim 
pogłoskom opiewającym, że pewne 
ościenne mocarstwo  caciało się 
wmięszać do wewnętrznych spraw 
Belgii; rząd nie odebrał żadnego 
uwiadomienia od jakiegokolwiek 
bądź mocarstwa pod tym waględem, 
Minister jest przekonany, że dy- 
plomacya earopejska nie potrzebuje 
sig obawiać żadnego niebezpieczeń. 
stwa z powodu zajść w Belgii." 
Pomimo tego wszystkiego każdy 
jest przekonany, że rząd niemiecki 
odezwał się w tej sprawie. 


Raz po raz nadchodzą wiado- 
mości z Austryi, że gabinet Taa- 
fego się chwieje i że każdego cza- 
su można się spodziewać jego roz- 
wiązania. Ostatnim razem zapo 
biegł rozwiązaniu gabinetu . mini- 
nister finansów  Dunajewski, który 
oświadczył, iż izba , doputowanych 
zostanie rozwiązaną, Jeżeli wię- 
kszcść nie będzie popierała rządu. 
Chodziło o kwestyę petroleja — 
Polacy żądali protekcyi dla wła- 
ścicieli źródeł petroleju w Gaiicyj, 
kiedy zaś Węgrzy się temu ap"ze 
ciwiali, gdyż posiadają dużo rafine- 
ryi petroleju. Kłócozo się w cza. 
sopismach — gazety węgierskie za- 
rzucają Polakom, że z robotnikami 
swymi obchodzą się jakoby z by- 
dłem; polskie zaś gazety twierdząc, 
że Węgrzy dopuszczają się oszu 
kaństwa przy płacenia podatków 
«a przemysł pełrolejowy. Polacy, 
którzy wraz z klerykałami i Cze 
chami tworzą partyę ministeryalną, 
zostali poparci przez większość 
głosów izby deputowanych. Lecz 
w dualistyczoym zarządzie monar- 
chii austryo-'węgierskiej Węgrzy 
mają przewagę polityczną i opiera 
ją się stanowczo rozporządzeniu, 
za pomocą którego galicyjski prze 
mysł petrol:jowy ma być poparty 
Da koszt rafineryi węgierskich i za 
ich staraniem został 4bill'* 
cony. 

Nawiasowo możemy powiedzieć, 
że twierdzeniu, jakoby właściciele 
źródeł nafty w Galicyi się źle z 
robotnikami swymi obchodzili i że 
węgierscy właściciele rafineryi oleju 
się dopuszczają oszukaństwa, ma 
być prawdziwem. Tak przynaj 
mniej powiadają czasopisma angiel- 
skie w Stanach Zjednoczonych wy- 
chodzące. 


Francuzcy radykali starają się 
ile możności rozłączyć kościół od 
państwa i znieść tym samem teraz 
istniejący konkordat. Ostatnim ru - 
chem w tym kierunku jest “billt 
do prawa przedstawiony w izbie 
deputowanych przez obywatela 
Yoer's Guyot, zawierający następu - 
jące warunki: Wszystka własność 
kościelna ma być podzielona po- 
między gminy, które mogą rozpo- 


odrzu: 


czy chce co płacić na cele kościel” 
Le, czy też nie, bo może uważać, 
że chodzenie do kościoła jest rze- 
czą nie koniecznie potrzebną. Pod 
takienii więc warunkami utrzymanie 
kościołów, księży i innych urzę” 
dników kościelaych zależałoby zu 
pełnie od ludzi religijnych. 


Gazety europejskie zajmują się 
niezmiernie mową burmistrza mia. 
sta Moskwy Aleksiewa, którą ten- 
że miał do cara, gdy ten nie tak 
dawno temu miasto to odwiedził. 
W mowie tej dał Aleksiew do zro- 
zumienia, że Rosya w niezadługim 
czasie wypowie wojnę. Niemieckie 
zwłaszcza gazety twierdzą, że bur 
mistrz wyraził zdanie cara i rządu 
rosyjskiego, zwracając uwagą Czy - 
telników na fakt, że w Rosyi ka- 
żdy publiczny adres do cara musi 
wprzód przejść przez ręce urzędo- 
wego cenzora. Urzędowe gazety w 
Petersburgu jako i “Le Nord“ w 


Brukselii czasopismo wychodzące w 


języku francuskim, lecz popierają: 
ce caryam i w jego interesie wyda - 
wane, starają się usunąć przykre 
wrażenia, jakie mowa ta w całej 
Europie wywarła, twierdząc, że 
mowa Aleksiewa nie ma żadnej 
politycznej wagi, lecz milczenie 
cara Da ową mowę ma udowodnić, 
Że car mie dzieli zdania burmi - 
strza i potępia jego dążności wo 
jenne. Urzędowe gazety wskazują 
także na kazanie miane w kate 
drze petersburgakiej w dniu pier 
wszej rocznicy ukoronowania tera: 
żoiejszego cara, w którym pop 


wyraźnie wypowiedział, że car nie 
myśli o podbojach lecz Życzy 
rozwoju narodowych instytucyi 


rosyjskiego ludu i jego dobrobytu; 
dalej twierdzą gazety, że ponieważ 
wszystkie kazania po kościołach 
rosyjskich podlegają cenzurze świę- 
tego synodu, nim mogą być wye 
powiedziane, mowa popa wyraża 
prawdziwe uczucie cara i jego ga- 
bimetu. Czytając to tłumaczenie 
urzędowej prasy rosyjskiej, czło- 
wiekowi mimowoli się przypomina 
stare francuzkie przysłowie: Qui 
s'exuse, B'accuse, (kto się 
tłómaczy, oskarza samego ziebie.) 


POLSKA. 


——— 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Liczni kolomści niemieccy, osie 
dli przed laty w powiecie koniń- 
skim i słupeckim, guberńii kaliskiej, 
gromadnie wynoszą się z tamtych 
stron. ' Ziemię odprzedzją krajo - 
wcow. 


Pod Prusakiem. 
W. ís. Poznańskie, 


Córeczkę obywatela Karola Stra- 
żeńskiego i Wiktoryi  Walerskiej, 
Maryannę, będącą w siódmym ro- 
ku i chodzącą od Wielkiej Nocy do 
szóstej klasy w azkole na św. Mar- 
cinie, w Poznaniu połączono do 
niemieckiego oddziału religii, cho» 
ciaż tak ojciec, jak i matka są Po- 
lakami. 

Matce która była u pana rektora 
poskarżyć się i zaprotestować prze' 
ciwko nauczaniu jej dziecka religii 
św. w języku niemieckim, odpowie 
dzianc, że się ma udać do pana in- 
spektora powiatowego, zresztą gdy 
przyjdzie po raz drugi z zażaleniem 
ma mówić po niemiecku a nie po 
polsku. Pani Strażeńska nie umie 
ani słowa po niemiecku. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


X. Wiereciński proboszcz przy 
kościele św. Jakóba w Toruniu ob - 
chodził dnia 26 z. m. 25 letni ju- 
bileusz kapłański. Czcigoduego jue 
bilata wprowadzono o godz. 9 w 
uroczystej procesyi z mieszkania 


i czdob na nim. — Róbcie sakna | Alexa Maszyński 1, Józef Nied- jako ostatni z naczelników sił zbroj- Wszystkie prawie gazety rozwo | rządzić, czy takową chcą użyć na | do kościoła parafialnego. W pro- 
nasze *polskie, — bez bawełny; i | bała 1, Michał Macko 1, Fidor | nych z powstania 1863 i 64, nie- | dzą się obecnie nad protestem Nie» | cele kościelne, czy też nie. Każdy | cesyi tej brała udział reprezentacya 
bielizną naszą,- bez fałszowania -— | Karól 1, Andras Złoe 1, Jonas | widziałem nigdzie ażeby kto w | miec przeciwko ostatnim rozruchom ! obywatel ma prawo  rozporządzić, | kościelna, 18stu księży, którzy u- 
z, S S 


dzniej i pociąga w przepaść tych, co go ota- 
czają, rodzinę i dzieci, czasem honor i godność 


narodową, a tak z tego nałogu, 


tysiąc jeden zaledwie się wyleczy. 

W czasie gry, mistrz jej nie miał wcale 
powodzenia, bo zgrał się do ostatniego dukata, 
a w końca tak daleko się posunął, że chciał 
grać o Karabelę i sygnet familijny. Szlachta 


się oburzyła ca pana brata, Że nie 
klejnotów 
chciano po słownych docinkach 


lub przynajmniej nakiereszować, — ale za 
wpływem pana Chorążego (a był to panie de- 
klamator znany w całem województwie) uspoko- 
jono się, i IMPanu Pod%omorzemu, pokręci- 
wszy wąsów, zarzuciwszy wylotów i popra- 


wiwszy pasów, zebraua Bracia 


Ten mały wypadek nie przerwał gry, gdyż 
szlachta była do tego nazwyczajona, — ale 
pan brat Podkomorzy już nie grał, lecz był 
tylko widzem. Teraz to najlepiej możaa było 
poznać, jak głęboko wkorzeniony był już u 
niego nałóg do gry. Nie mogąc sam grać, 
patrzał w karty innych z nadzwyczajnem za 
jęciem, pomrukiwał, kiwał głową — 
grane uśmiech, jakby szatana, przebiegał czoło, 
oczy się iskrzyły, a usta sznurowały kwaśno; 
lxlaskał palcami, językiem, to znowu inną razą, 


gdy przegrał jego sąsiad, rzucał 
marszczył czoło, drzał na całem 


w karty tak badawczo, jakby je chciał okiem 
przebić na wylot, slinił usta spieczone i pot 
kroplisty ocierał — słowem więcej był prze- 


jety grą, nie mając w niej już 


niężnego interesu, aniżeli wpierw będąc jej 
uczestnikiem iub niżeli wszyscy iuni nowo wyu- 


czeni gracze 


rodzinno-szlacheckich, i 


jak z raka, na 


umie szanować 
już mu 
odciąć ucho, 


tego 


jego ciężarem. 


fanówki. 


podała rękę. 


dukata inkluza 


Da Wy- 


się na krześle, 
ciele, patrzał 


Żadnego pie- 


ugryść. 


O 00 
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Grano tak jeszcze z godzinę, a przez ten 
czas wszyscy zebrani 
przegrali do ostatniego dukata. 
tylko szczęśliwy, jeden, co wygrał wszystko od 
wszystkich, a tym ulubieńcem ślepej fortuny, był 
pan Chorąży Cześnikiewicz Korab. 

Nie chował on ani jedaej sztuki złota do 
kieszeni, ale też zą to leżał przed nim stós 
kruszcu, jakby kopczyk kretowiny, a 
stół dębowy winiarza zdawał się uginać pod 


pocichii, bo wszyscy 


Jeden był 


„ Niektórzy z ogranych wioszowali zwy- 
cięzcy niezwykłego szczęścia, u on od czasu do 
czasu wołał Miszktę, aby przynosił dwu Ste - 


Nikt już nie grał, bo mikt pieniędzy nie 
miał. Pan Chorąży był w dziwnem usposobie - 
niu — wyśmiewał, przedrzeżniał przyjaciół 
prawił im morały: aby nie grywali, to nie 
wstaną od stołu z próźnemi kieszeniami, — 
nazywał ich chudymi pachołkami, zachęcał aby 
dobrze przepatrzyli kieszenie, a może jakiego 


znajdą — co też uczyniono, 


— lecz bez skutku. Widząc wszystkie kieszenie 
powywracane na zewnątrz, zawołał: 

— Panowie Bracia! temu z was, kto nie 
ruszywszy się od stołu, 
czerwonych złotych i zechce ze mną grać, dam 
moje miasteczko w dziedzictwo! 

Szlachta nie nie odpowiadała — wzruszyła 
ramiouami i zadąsawszy się, pomrukiwała nie- 
ukontentowana z takiej dogryski pana Kora 
bia. Aż jeden co był najwięcej przegrany, i 
zdawało się najwięcej żałujący zagadnął: 

— Miłościwy brat Chorąży, najśmiewając 
się powiedział to dla żartu, aby nas więcej 


pokaże nam tysiąc 


dzictwo moje miasteczko. 
— A on co ma dać? 


— Nie! on tylko grać będzie ze mną i 
albo przegra swoje dukaty albo też wygra 


moje. 


— Miłościwy Cześnikiewiczu, słowo? 
— Verbum nobile,.i oto moja ręka. 
Uścisnięto sobie ręce na znak przyjęcia 


warunków. 


Wszyscy patrzeli ze zdziwieniem i niedo - 
wierzaniem, gdy ów pan brat. odwiązał lity 
i jednym za” 
machem położył na stole skórzany trzos, roz- 
wiązał rzemyk i wysypawszy na stół.z cgrom- 


pas, odpiął Żupan i szarawary, 


nem zdziwieniem obecnych z 
zawołał: 


— Panowie Bracia, raczcie przeliczyć — 
powinno być tysiąc pięć dukatów obrączkowych 


i ważnych. 


Gdy szlachta liczyła, Pan Korab muskał 


wąsa, ale miny nie- tracił; w 
razem: 


— Tysiąc pięć, tak jest, tysiąc pięć! 

— Miłościwy Bracie i Panie Cześnikie- 
| wiczu Chorąży Ignacy Korabiu! — Verbum 
nobile debet esse stabile — rzecze właściciei 
zwracając się do szlacaty, 


trzosa, a potem 
żagadnie: 


— Miłościwi panowie i bracia byliście i 
jesteście świadkami tej tranzakcyi, a i nasz 


pan brat Chorąży Korab, nie 
dobrowolnie. 


— Dalipan że nie, cdrzecze Chorąży we 


przegrać? 


— Dalipan 'pie żartuję, cdpowie, — i | soło; słowo się rzekło, kobyła u płota panie' 
powtarzam, że temu z Was, co nie wstawSzy 
od stołu, położy tu przed nami tysiąc czerwo- 
nych złotych i grać będzie dalej, dam w dzie- 


bracie, ale tranzakcya nie skończona. 
— A! a! więc mamy grać, wygrać 


lub 


— Ma się rozumieć do stu Tatarów! zo- 


baczymy, kogo z nas fortuna umiłuje, 
wie Cześnikiewicz. 

Rozpoczęto grę na nowo, ale o dziwy! 
fortuna tocząc się kołem z 
czyma, wybrała sobie za ulubieńca owego 
właściciela trzosa, i w przeciągu nie więcej 
jak pół godziny, cały kopczyk złota ż przed 
Chorążego przekulnął się przed 
szlachcica, -a oprócz tego jeszcze kilkaset duka- 
tów z kieszeni Chorążego. 
rab blady i spocony zawołał: 

— Hola, pachołek! idź Waść do gospo- 
dy i przynieś mi tu moją podróżną szkatułkę. 
©kocz no mi ino aspan na jednej nodze a ży- 


kwartę złota, | WO- 


tem zawołano 


odpo- 


zawiązanemi o- 


trzosowego 


Poczem Pan Ko- 


Przyniesiono szkatułę, a było w niej je- 
Szcze tysiąc kilkaset dukatów, lecz i te w 
kilku kartach przeniosły się do ogromnego 
stosu szczęśliwego gracza. 

Pan Chorąży był prawie fioletowy, ale 
grać jeszcze chorał. 
przyjął propozycyi bez 


Szlachcic trzosowy nie 


pieniędzy, czem roz- 


łoszczony pan Chorąży, zawołał: 


— (o! 


zaprzeczy jej 
Chorąży. 


Waszmość mi 
mule Korabiowi?ł 

— Bynajmniej, Wielmożny Panie Bracie, 
— ale o co gramy? 

O co? — ha niechżę! grajmy 
wioskę, o tę z trzech, która leży najbliżej 
Waszmościnego miasteczka! 

— Verbum? E 

— Do paralusza! verbum nobile! krzy- 
knął, tupnął i uderzył pięścią w 


nie wierzysz — 


o moją 


stół pan 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


myślnie na jubileusz przyjechali i 
liczne grono parafian. Nabożeń- 
stwo w kościele przeciąznęło się do 
godziny 11 i pół. Kazanie wygło- 
sił X. dr. Jerzy Lange. Wieczo- 
rem zaś o godzinie 6 odbyła się 
uczta na cześć jubilata, 

— Wiiestychana rzecz, żeby pio- 
run uderzył trzy razy w kościół, a 
jednak go nie zapalił. Tak się je- 
dnak stało w Pieuiążkowie w Pra- 
sach Zachodnich. Na kilka minat 
przed burzą dzieci dopiero co były 
wyszły ú katechizmu. 


Szlązk. 


Z Pszczyny piszą do „,Kato- 
lika*': Straszny wypadek zaszedł tu 
przed kilku dniami, świadczący do- 
bitnie, jak to nie dobrze, gdy ro- 
dzice czasem i doroślejszych już 
dziatek nie dozorują. Oto 13-letni 
Michał Brzóska, syn jedyoak go 
spodarza z Podlesia, wlazł na ja- 
błoń, a ztąd hciał do szczytu na 
chlew się dostać, aby młode wró - 
bla z gniazd wybrać. Przytem zła - 
mała się gałąż, i chłopiec spadł tak 
nieszczęśliwie na płot stachetowy, 
że się zupełnie wbił uań. Trzy 
stachety nieszczęśliwemu chłopcu 
wlazły głęboko do brzucha, i mu 
siały formalnie być wyciągnięte. 
Pomimo okropnego skaleczenia i 
niemownych boleści żyje jeszcze 
ów nieszczęśliwy chłopiec. 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


Intronizacya biskupa tar 
nowskiego, ks. Łobosia odbyła 
się w niedzielę 28 z. m. bardzo u 
roczyście. Udział w niej wzięli 
wszyscy trzej biskupi galicyjsey ob- 
rządku rzymako-katolickiego, na- 
miestnik p. Zaleski i wiele szla- 
chty. O godzinie wpół do 9 zra - 
na zgromadziły się wszystkie ce 
chy i stowarzyszenia na rynku i 
placu katedraloym i oczekiwały po - 
chodu procesyonalnego. Przy bra - 
mie tryumfalnej powitał burmistrz 
na czele rady miejskiej solenizanta, 
wręczając starodawnym zwyczajem 
na tacy chleb i sól, jako godła go 
ścinności i życzliwości. Po nabo- 
żeństwie w której przemowie powi-- 
tał ks. biskup owieczki oddane je 
go duszpasterstwu; do uroczysto 
Ści kościelnej składały różne de 
putacye hołd i życzenia w pałacu 
biskupim. O wpół do czwartej li~ 
czni goście zasiedli do stołu. Pod 
koniec uczty wniósł ka. biskup toast 


na cześć papieża i raonurchy, ks. |, 


arcybiskup lwowski na cześć solezi- 
zanta, potem znów przemówił nowy 
biskup na cześć obywatelstwa i du. 
chowieństwa, a odpowiedzieli w i- 
mieniu obywatelstwa hr Jan Sta- 
dnicki, w imieniu kleru ks. kan. 
Rybarski. — 


Po trosze wszystkiego. 


1886 r., 20 czerwca, 
Dokument, który się dostał do rąk 
Przeglądu lwowskiego, (katolickiego 
pisma) i z niego przedrukował Czas 
krakowski z dnia 21 Majs, bieżącc- 
go roku, udzielamy w całości czy- 
telnikom naszym i w ogóle całej 


polszczyźnie, Robić nad nim uwag 


nie potrzeba w obec sumienia i 
uczciwości. „„Ubolewać jednak można 
gdy się zastanowi nad Środkami i 
osobistościami, jakiemi się posługują 
rządy XIX wieku. Rządy bezczel- 
nie bluźniące chrześciaństwu,* Zaiste 
przyszliśmy do peryodu, w którym 
zapomniano -o miarze hypokryzyj, 
fułsza i moraluych męczarni, — 
Może tylko jest na czasie, soi się 
dziwić, ami nie * Alpen zkąd 
„nibilizmy, aoarchizmy a nawet próź- 
niaczy kosmopolityzm się wyrodził, 
i buja między zgłodniałą gawiedzią.* 

Wiadomo, że W. Makarewicz, ka- 
nonik wileński, dziekan miński, za 
liczne radażycia, ściągnął na siebie 
kościelne cenzury. 

Wiadomo, że X, biskup wileński 
P. Hryniewiecki za to, že się do- 
magał u rządu aby X. Makarewicza 
usunąć z parafii, za udowodnioną 
symonią (prze”ajność, przekupstwo 
w sprawach świętych kanonicznych) 
niemoralności, zły przykład wiadomo, 
Że tenże Makarewicz przez pewne 
zasługi ciemnej natury został po- 
party przez Moskala gubernatora 
mińska i opiekę Kochanowa jenerał- 
gubernatora wileńskiego— i dokazał 
tego, że biskup Hryniewiecki obsta- 
jący za przykładnem proboszczo- 
stwem nie chcący brudów przeż in- 
trygi Makarewicza został wygnany 
z dyecezyi i zesłany w głąb Kosyi 
do Jarosławia, gdzie podoboo pol- 
skicb kapłanów trują, a potem grzebią 
z moskiewską paradą, 

Ton X. kanonik Makarewicz wziął 
na siebie rolą jaką się przed kilka 
laty odzvaczali na Litwie Niemekeza 
Tupalski „and all like,“ — à 

Podanie, czyli memoryał—o xtóry 
nikt nie prosił a więc był tylko 
umysła osobistego spodlenia się wy- 
ragem — brzmi jak następuje: 

„W  mieustannem dążeniu do 
zbliżenia tutejszej rzymsko-katoli- 
ckiej luduości z ludnością prawo- 
sławną, rząd powołał nas i kapłanów 
rzymsko-katolickich do działania w 
tym kierunkn.“ 

Rządowi nie o zbliżenie obodzi, 
ale o wytępienie, Jakož wielu z 
nas (kłamstwo zaraz na początku) 
— zgłębokiem uczuciem wdzięczności 
(drugie kłamstwo), za ten dowód 
zaufania, (trzecie kłamstwo, albo 
arrogancya, bo rząd bie ma, nie 
chce mieć zaufania ani od Polaków 
ani Litwinów, ani Kstolikówyć, jęto 
się tej ciężkiej pracy, która prawdo- 
podobnie poszłaby Du marne, gdyby 
brak wytrwałości u zagorzałych 
katolików Polaków (ten raz i oskarza 
i czerni lub dónuncyuje), nie ułatwił 
du pewnego Stopnia wskazanego za- 
dania. — Pomimo licznych trudności 
udało Bię przecież doprowadzić do 


tego, Że katolicy dość chętnie spo. 
krewniają się z prawosławnymi — 
(i ich dzieci są prawosławnymi) 
— przez śluby, Że wprowadzenie 
języka rosyjskiego do nabożeństwa 
dodatkowego nie uważają — (bo 
muszą milczeć) — za herezyg, i Że 
w ogóle między katolickim a pra- 
wosławnym kościołem widzą, jeno 
obrządkową różnicę. — (Tu juž wy- 
rużoie nadmienił; czyli raczej wy- 
sungło sig mu ałówko, dokąd X. 
Makarewicz kieruje -w nadziei, 
zapewne zajęcia miejsca, postawnym 
Siemiaszce, Uniatów prześladowcy.) 
Atoli dzieła tego nie można uważać 
zu skończone, aby zapewnić ciugłość 
działania, któreby z czasem uwień- 
czyło wskazany cel ostateczny m 
skutkiem. Ta trzeba przeciąć zu 

pełoie istniejące jeszczę, niestety, 
szkodliwe wpływy. (Ta początek 
denurcyaci, rada szpiegowstwa — 
zachęta do zdrady — Źródło prze- 
dajności, zapowiedź męczarń) zaka- 
Żone nietolerancyą. — Mianowicie są 
kapłani rzymsko -katoliccy, którzy 
jeszcze nie w tym kierunku nie 
zrobili i robić nie chcą, świadcząc 
tem wymownie o swem nierozumieniu 
obowiązków wierno poddańczych, i 
o swej niezdolności do sprawowania 
pasterskiego urzędu, (pierwszy wzór 
rozumienia toleraacyi w zapowiedzi 
Makurewicza) albowiem mie świecą 
przykładem, (nie trzymają na so 

dierżaniu | huraczęho wina proskur- 
kojwnie nie zakusajut)—jak tego wy- 
maga pasza Swięta religia. — 
Wprawdzie mało już jest takich ka 
płanów, ale to, że bezkarnie igootują 
wolę rządu, wystawia nas (pere- 
kidczyków) w świetle nowatorów 
nieupruwnionych, i nielegalnych, 
którzy poszli za głosem wiernopod- 
dańczego obowiązku — (do jakiego 
aierozumu t poddaństwo—wierne, 
spodlone doprowadzić może.Szukać w 
niem ludzkiej godpości—Ry na Bożego, 
Bliźoiego —byłoby gorzej 1 iż szpilki 
w stogu siana) — tylko dla jakichś 
zysków doczesnych, 


Jakie wystawianie nas pod pro- 
gierzem katolickqa— nie przejednanej 
opinii publicznej i taka  niesolidar- 
ność w postępowaniu osób, posta- 
wionych w jednakowych warunkach 
zarówno względem rządu, jak 
kościoła, bardzo szkodliwie wpływa 
na powodzenie nakreślonej przez 
rząd akcyi. (To jest jasne oskarżenie 
samego rządu, że nie dosyć wytępia 
Żywiół, tak polski jak katolicki.) 
„Sądziłbym za tem, že trzeba wszy- 
stkich proboszczów wziąść pod 
Ścisłą kontrolę i nie uległych karać* 
(Jak na taką uczciwą—hajdamacką 
radę musieli zatrzeć ręce Tolstoj, 
Pobiedonowców, Katków, Kochanów 
i pani Harko w Rosyi, a Bismarck i 
Hartmam z Kultor-kampfein nad 
Spreą).— „Dziekani powinni składać 


wizy 
powirieo być bezwarunkowo na- 
tychmiast wprowadzony do nabo- 
Żeństwa dodatkowego i Żadne wy- 
mówki nie będą tu na miejscu, bo 
nie me księdza, któryby doskonale 
nie pesiadał rosyjskiego języka,“ — 
„W ten sposób krótko można się 
pozbyć wszystkich  niegodziwych 
kapłavów (dośó mówić po moskie- 
wsku, aby być godziwym, uczciwym 
— to dość przychylny wyrok dla 
p. Makarewicża, przyszłego proto- 
reja może). — 

„Jednakże, postępując z całą su- 
rowością prawa przeciw opieszułym, 
trzeba mojem zdaniem (wziąść 
na wzgląd ioteresowanych, egoistów 
i samolubów,) — rozróżniać księdza 
złej woli z zasady, od księdza opie- 
szałego z musu. Ba bowiem pro- 
boszczowie żależni w swym mate- 
ryalnym bycie od parafian, i- dla 
tego więcej dbający o nich, niž o 
rządu wolę i łaskę. „Mniemam, że 
byłoby nie właściwie stosować do 
nich istniejące ostre * przepisy, które 
zresztą wcala się nie wykobpywają, 
jeśli księża cı będą zostawieni w 
dotychczasowej ich zależłości od 
parafian. — Prawie wszystkie pro- 
bostwa w tym zachodnim kreju — 
Moskiewska nszwa Litwy — należą 
do klasy V. czyli že otrzymują od 
rządu“ — z czyich pieniędzy? czy 
ludu czy tych co lud obierają? — 
na utrzymanie Świątyni i innych 
budynków, na Światło, służbę ko- 
ścielną i na utrzymabie księdza 
tylko 230 rubli rocznie. — 

„„Rzócz oczywista, że taki ksiądz, 
zostawiony przez rząd bez środków 
do Życia, starą się je otrzymać od 
parafian i rzeczywiście otrzymuje, 
ale popada przez to w noralną 
od nich zaleźność. Jeżeli sig je- 
dnak uwzględni, jaka mianowicie 
warstwa tutejszej katolickiej jest w 
stanie i czujo potrzebę księdza 
podtrzymywać materyalnie — bo jest 
donos — denurcyacya zakrajona na 


lub litewską to będzie jasnem, w 
jakim kierunku wyzyskiwans jest 
owa zależność prcboszcza od para- 
fian. „Ci za tem księża są ofiarami 
zależności materyalnej, od Żywiołów 
stojących po za kościołem i dążą- 
cych do wyzyskiwania jego siły 
moralnej do celów politycznych. 
antirządowy cb.'* — Ksiądz Maka- 
rewicz godzić się zdaje zamienić 
księży DA popów, to jest urzędników 
policyi i szpiegów. — Myślałbym 
przeto, Że za nim na tych księżach, 
za Bzkodliwą opieszałość, a nawet 
niekiedy jawnie szkodliwą działal- 
ność spocznie surowa ręka władzy, 
trzeba pierwej uwolnić ich- od owej 
materyalaej zależności. „Gdy się 
to stanie, natenczas jednej strony 
byt zapewniony i dobry przykład 
kapłanów, którzy już są gorliwymi 
wykonawcami woli rządu, a ze 
strony drugiej surowa kontrola i 
ciężka odpowiedzialność — od razu 
zmienią postać rzeczy, przyspieszą 
cel wytkoięty, 

I wtedy jedosk nie wszystko 
jeszcze będzie zrobione. Albowiem 
nie dość jest mieć powolne sługi Z 
musu, czy interesu, trzeba je mieć 
dobrymi z przekonania, (ha, tutaj 
sęk) — u za tem trzeba je Sobie 
odpowiednio wykształcić. — Owoż 
tu przychodzę do sprawy s©mina- 
ryów rzymsko-katolickich w kraju 
tutejszym — Są one Źródłem nie- 
właściwego kierunku, którym się 


tacyi — Język ai 


inteligentniejszych i szlachtę polsk y - 


odznaczają niektórzy księża; naležy 
za tem radykalnie przekształcić 
owe zakłady w ten sposób, ižby 
panujący w nich dotąd  polsko-pa- 
piezki žkierunek ustąpił zupełnie 
przed kierunkiem rosyjskim i przy 
tem zupełnie zgodnym z wolę 
rządu. „Wola rządu moskiewskiego 
jest aby wszyscy byli moskałami 
i prawosłaunymi, szpiegami jedni 
drogich, odstępcami sumienia,“ — 
W tej mierze pozwalam sobie 
przedstawió władzy następujące 
mniemanie, co do koniecznych zinian 
w nadzorowaniu bad seminaryatni,— 
Szkoda „że Makarewiczowi za brakło 
odwagi, i nie radzi szminarye du- 
cbowe zamienić wprost na koszary 
kozakowczych Żandurmów, 
szczędziło rządowi op'ekuń€zemu 
podwójnych kosztów. Mógł Maka- 
rewicz tam zostać batiuszką z pod 
wójną pensyą i emeryturą. Jako 
duchowny inspektor zakładu, nie 
ulegający kontroli biskupiej, a zupeł- 
nie zależny i odpowiedzialny przed 
rządem, kierowany policyi widzimi- 
siem, powinien stać kapłan zdekla- 
rowanego sposobu myślenia, (jeśli 
on mieć może jaki swój myślenia 
sposób); osobistość, która już złożyła 
dowody swej gorliwości. — Niepo- 
trzebuje tu być ani pedagog, ani 
uczony teolog, jeno wykonawca 
wskazówek rządowych, zrozumia- 


coby c- 


nych należycie nie tylko codo litery, 


ale i co do ducha, — Obok niego 
zaś, z ramienia kuratora okręgu 
naukowego, powinien stać urzędnik 
cywilny, przestrzegający prawidłc- 
wego wykładu nauk świeckich, 
niedosyć temu gorliwemu perekidczy- 
kowi zbirów nad uczniami i w szkole, 
trzeba jeszcze szpiegów,  diejateli 
pomnożyć szeregi—qa biedny będzie 
musiał opłacać za większy ucisk i 
prześladowania liczniejsze, które 
nie powinn» być wypaczane w du- 
cku ułtramontańskim. Zgodne współ- 
działanie tych dwóch funkcyonary- 
uszów musi wydać pożądany rezultat 
i ustrzeże ich samych od wpływu 
szkodliwych prądów. Z raportów, 
które oni, każiy z osobna i do 
swej bezpośredniej władzy przedsta- 
wiać bęydy, w stale oznaczonych 
terminach, łatwo się władza przeko- 
na, o ile one odpowiadają widokom 
rządu. Dodać muszę, że -ćw inspe- 
ktor seminaryum, nie powinien 
mojem zdaniem: należeć do kierun- 
ków zakładu, lecz być zupełnie od 
nich niezależnym i niezwiązanym z 
nimi żadnemi interesami, naturalnie, 
bo gdyby miał jaki uczciwy stosunek 
z semiparyum a mające cokolwiek 
zdrowego rozumu, juž nie mówimy 
sumienia, toby się albo wstydził 
swego urzędu, albo odrzucił jako 
pie godną bie poczciwą, hańbiącą 
służbę, powinien być jakby stałym 
lustratorem zakładu, „Te cto 
„bez prewnaj onlne uwagi, mam za- 
szczył przedstawić poDłAZIIWENUrvu- 
patrzeniu, — tylko proszę o order 
zamalżumii na gołubowej lencie*.,. 

Co to za boleść naszemu zacne- 
mu duchowieństwu sprawić musiało 
podobne upodlenie się Makarewicza, 
niby kanonika. — Niedość, że spla- 
wił suknią swą w Życiu prywatnem 
— powszedniew, ale wywlokł na 
jaw przed publiczność bezwstydy i 
złość i bezczelność, któremi wyro- 
bił u Kochanowa i Tolstoja wygna- 
nie cenotliwego biskupa Hrypiewie- 
okiego w głąb Moskwy, nasoniec 
Znskarbiwszy względy małego i 
wielkiego kalibru polakożerców — 
gotuje drogę do w;glądanej aposta- 
zyi, ale wprzód chce błotem wielu 
obrzucić, aby mniej widziano błota 
na nim samym, — A 

I rząd posługujący się takimi 
ludźmi, środkami — śmie jeszcze 
zwsó się z Bożej łaski, lub ucho- 
dzić za ucźciwy, rozumny 
chrześciańskim się miević? — 


Czytając mómoryały Makarewicza, 
wiedząc jak mowę polską w Rosyi 
ścigaią karami — dodając dò tego 
wszystko Go wiadomo z działań 
bisa arckowych — przychodzi mimo- 
wolne pytanie dla wszystkich Pola- 
ków w Ameryce: chcecie pomagać 
Moskwie i Niemcom, lub nie? Jeżeli 
niechcecie, w żaden sposób podać 
ręki tym dwom mocom, — to jedno 
li tylko wam pozcstaje, bronić mo- 
wy polskiej, nis tylko w modlitwie, 
alo i w domu — więcej w domu bo 
tam więcej jest niebezpieczeństwa 
dla mowy waszej gdzie nie raz po- 
trzeba chleba; wypędza to z myśli, 
co nigdy z niej uronionem być nie 
powinno, — 


Jeden z naszych zacnych polskich 
dzienników, cieszy się nadzieją zro- 
bioną przez jakiś tam „Posć', za- 
pewne niemiecki, że posiedzenia izby 
nie wytrwają do czusu potrzebnego, 
dla zatwierdzenia praw, przeciw 
polskim szkołom w poznańskiem: 
—Niecboieiibyśmy pozbawiać chrze- 
Ścianina z jedoego z aktów chrze- 
ściańskich — ale gdy chodzi o 
żądze niemieckie, o pewność posad 
dla tysiąca, a choćby setki zgło- 
dniałych Niemców, o dopełnienie 
tej wiary względem jednego z 
liczniejszego i zasłużonego vlemienia 
słowiańskiego — względem Polaków 
to nie trzeba się karmić nadzieją, a 
o niej padmieniać czytelnikom 
swoim, lub nómierzać pią ból przy- 
jaciół swoich, — 

Rządy moskiewskie i bismarcko- 
wskie, mogłyby bardzo właściwie, 
do podbitych pokoleń nosić napis 
Dantego jaki on na drzwiach piekła 
widział, Lasciate oni speranza que 
voi intrate, (wyrzeknij się nadziei 
gdy wnie wchodzisz.) — 


Często na bieliźnie pajstaranniej 
mytej, pozostają jakieś żółtawe pla- 
my, — którym zwykłe mycie rady 
daó nie może. Dobrze więc jeśli się 
spróbuje następnego, bardzo podrę- 
cznego sposobu, Przed myciem 
wszystkie plamy wytrzej żółtkiem 
od jajka, Sarąunie to i przy trochę 
czasu robić trzeba, æ može czasem 


powtórzyć, — 


E Biały marmar na stołach lub 
innych ruchomościach,  zabrukany, 
lub otłuszczony lub inaczej popla- 
miony, da się oczyścić i do pier- 
wszej przywrócić  Świetności 
biorąc się doń w następny sposób; 
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Zrók mięszaninę z 1 funta sody, we 
wszystkich groserniach sprzedanej 
dlu wszelkiego rodzaja praczek i 
obmy waczek, które nie znają łu- 
gów, — rozpuść sodę w półkwarty 
(pint) czystej wody, najlepiej desz- 
czowej; dodaj do tego 1.lb. (pint 
jeden) cieńko bardzo utartego Pu- 
mexu (pumice stone powder). Bardzo 
łatwo samemu taki zrobić proszek, 
trac jeden kawałek o drugi pumexy. 
— Na koniec dodaj jeden funt (1.lb.) 
zwykłej kredy. Zbyt gęsią miesza- 
ninę možna wodą rozrzedzióć — ale 
ona być musi zawsze dość gęstą, 
I tą gęstą zamieszką za pomocą 
starzyzny miękkiej wyciera się dość 
silnie wszędy marmur. Naturalnie, 
gdzie będą większe, uporczywsze 
plamy, tam będzie trzebs dodać 
więcej ochoty i pracy, — Gdy się 
marmur wszędy i należycie wyczy- 
ścił, zmyć trzeba go wszędy czystą 
wodą — płacząc razy kilka. Przy 
pierwssem obmyciu wypada użyć 
mydła w wodzie — ale nie trzeba 
mydłem sarowem, jak jest w kawałku, 
marmuru dotykać. 


Na raz oparzelizny przypadkowej, 
zanim lekarza przywokać będzie 
możnu — na prędce weż proszku, 
tu używanego, zamiast drożdży, do 
pieczywa chleba, ciat i t. d. Obsyp 
tym proszkiem oparzone miejsce. — 
W gwałtowaym razie i gdy tego 
proszku nie ma pod ręką — bardzo 
dobrą ulgę i pomoc przynieść można 
otsypując obficie oparzeliznę mąką 
pszenną a nawet  Żytnią, cieńko 
przesianą. 


Jesteśmy właśnie w porze roku, 
w której kwiaty nikną a jagodami 
Bóg nas darzy. — Nie roi się tu 
pretensya ostrzegać o potrzebach 
gnuśnej ziwy—mniej jeszcze cho'eć 
uczyć zrzędne, oględne, doświadczo- 
ne nasze gospodynie co robió mają, 
"Nadmieniamy tylko na czasie o0 
starbach wygody,  przyjem ności, 
owszem w razach słabości dziatek, 
matek a pawet starych ojców © 8po- 
sobach i środka_h ulgi, pokrzepienia, 
nakoniec o przyzwoilem  OBZCZĘ- 
dzeniu, n nawet pewnej godziwej 
rozkoszy dla dostateczniejszych. — 
Chcemy tu wspomnieć osokach albo 
raczej syropach z owoców i trzy- 
maniu ich w zapasie ną raz potrze- 
by. — Soki z owoców są niczem 
więcej, jeno syropami o mniej cukrn 
a więcej wody. — Osyropach więc 
tu mówimy jako dłużej, łatwiej 
przechowanemi, i więcej w sobie, 
zawierającemi woni owocu lub jago- 
dy, bo wedle naszego doświadcze- 
nia, nie potrzebującemi gotowania, 
co naturalnie woni pozbawiać musi 
wszelkiego aromu. Soki ze Święto- 
janek czyli porzeczek, 2 malin, 
wiśni, agrestu muszą być wyciskane, z 
przebranego, czystego, z dojrzałego i 
dobrego tylko owocu., Wszelkie listki, 
szypułki, gałuzki, stary kwiat, powin- 
ny być starannie odrzucone, 

Wyciska się sok najlepiej ręką w 
czystej zimnej wodzie dobrze wymyta, 
gnietąc i wycierając w przetaku lab 
sicie. Jak tu w Ameryce jest bsr- 
dzo trudno o sitoz włosów końskich - 
— i używają zwykle z drótów ple- 
cionych. Lepiej jest używać o žela- 
zaym niż mosięźnym drucie, starannie 
go po kilka razy wymywszy. — 

Można niektóre jagody zgnieść i 
sok odebrać za pomocą mocnego 
ręcznika lub serwety, lub kawała 
mocnego pierwej wymytegu dobrze 
płótna, skręcając płótno, serwetę itd, 
w jedną i w drogą stroog. — To 
potrzebuje burdzo wielce silnych 
rąk. — 

Kto ma owocową prasę, lub ją 
mieć może może tę robotę 
przedsiębroć na wielką skalę, na 
sprzedsź, — Zwykle pierwsze wy 
ciskanie robi się bez wody z wy bra- 
nego owocu. — Drugie wyciskanie 
musi być robione z nieso wody, — 
Wyciski czyli markuchy z dodaną 
wodą przemięszać dość długo, aby 
woda przenikła wskroś markuchy,— 
Trzeciego wyciskania można z po- 
Żytkiem przy silnych tylko prasach 
używać, — 


Wody wedie rodzaju owocu nie 
trzeba używać więcej, jak trzecią 
część wycisniętego pierwszego 80- 
ka, = 

Zmięszawszy pierwszy i drugi 
sok — cedzić do słoja lub butla 
przez chustę — dodając pół drach- 
my k wasu boraksowego (borax acid), 
na 2 kwarty soku. Butel już zawie- 
ra w SBobie 4 funtów cukru. — 
Miesza się | rzez czas jakiś, zatyka się 
korkiem szczelnie i syrop jest go- 
tów; potrzebuje wszakże Btać ty- 

„dzień shy się nieco przetrawił do 
użycia. — 

Jeżeliby się na drugi dzień obja- 
wita fermentacya, to musiał być 
cukier nieco fałszowany — dodać 
go więcej i parę małych ziarenek 
kwasu boraXxowego dodać — dobrze 
przemię<zawszy zostawić, aby Bię 
nastał, 

Z tego syropu sok się łatwo i 
prędko zrobi, w czasie potrzeby — 
biorąc ówieró, pół, lub 3 butelki 
syropu a resztę dodując, zimnej ale 
przegotowanej wody i dobrze mię- 
szająć W butelce, 

Najbezpieczniej używać cukru 
zwanego granulated, bo ten się naj- 
trudniej fałszuje kandizowaby, 
czyli w głowach przedawany jest 
dużo droższy — A często bardzo nie 
sumiennie bielony. —. 


KORWIN. 
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* W Creston, Ill., przerznął Ja. 
kub Swiogley gardła dwóch małych 
swoich dzieci, poczem Sam sobie 
odebrał Życie za. pomcog brzytwy. 
Jedno z dzieci 4 letnia Maggie nie 
Żyła jaż, gdy ją znaleziono. Drugie 
— siedmioletni chłopiec, wy zdrowie- 
je może, Świngley popełoił czyn 
ten około północy z 19 na 20 bm. 

W styczniu r. b. umarła Żon8 
Swingley'go i od tego czasu, jak 
się zdaje, dostał pomięszacia zmyj- 
słów. Od tego czasu nie zezwolił, 
aby dzieci jego choć na mifńutę się 
od niego oddaliły. W dniu 19 bm. 
pożyczył od sąsiada arkusz papieru, 
na którym spisał testament, poczem 
w nocy popełnił zbrodnię. Był dosyć 
zamożnym, 


Cork i Rathbone 
przypadkowo w czwartek po: 


Kowalskiego, 
od dnia 19 czerwca rodzicom 
swym mieszkającym pod No. 
623 Holt 
czwartek 
w rzece w pobliżu Division 
ulicy mostu. 


CHICAGO. 


W czwartek na wieczór od- 
było się w hali “Scheenhofe- 
na,‘ róg Milwaukee i Ash- 
land Ave., posiedzenie, na 
którem komitet dosyć dawno 
już wybrany, oświadczył, Że 
kompania kolei konnej półno - 
cnej dzielnicy miasta, jest 
gotową przędłużyć tór swej 
kolei na Division ulicy, aż do 
rogu Milwaukee Aye. i Divi- 
sion ulicy własnym kosztem, 
jeżeli obywatele mieszkający 
na Division ulicy na to zezwolą, 

— Tomasz Donieski, mie- 
szkający pod No. 588 Diekson 
ulicy a pracujący w składzie 
drzewa  budulcowego firmy 
dostał się 


między wagon i stos drzewa 


tak nieszczęśliwie, iź później 
było trzeba mu ująć w szpi- 
talu rękę zgruchotaną. 


— Za opatrywanie agen- 


tów policyi rannych w dniu 4 
maja podczas rozruchów anar- 
chistycznych zażądał dr. 
Murphy $982.60. Radzie miej- 
skiej nie podoba się tak wy- 
soki rachunek, 
tego że większa część pacyen- 
tów znajdowała się lub jeszcze 
znajduje się w szpitalu, gdzie 
doktór potrzebował tylko cho- 
dzić od jednego łóżka do 
drugiego. 


B. 


zwłaszcza dla 


— Zwłoki chłopca Ludwika 
który zaginął 


Ave. znalazł w 


niejaki Scheuerman 


Zwrotnikarze 


(switch 


men) na Lake Shore i Michi- 
gan kolei strajkują. Pomiędzy 
nimi i spycyalaymi agentami 
policyi przyszło w piątek do 
starcia podczas którego kilka 
strajkerów odebrało guzy. Po- 
mimo tego nie dozwolili po- 
ciągom 
rzucali zwrotniki tak, że kil- 
kanaście wagonów się wyko: 
leiło. 
kompania 
zajęli 
pozostało tylko dwóch przy 
pracy. Kilka strajkierów are- 
sztowano. Zarząd główniejszych 
kolei, obawiając się, Że strajk 
i na drugie koleje się rozsze- 
rzy miał w piątek naradę w 
biórze C. B. i Q. kolei, na 
której postanowiono, że żaden 
robotnik kolejowy, odprawiony 
przez jedną kompanię, nie ma 
dostać pracy u Żadnej z dru- 
gich, każdy 
wypełnia swej powinności ma 
natychmiast być zdymisiono- 
wany. : 


się ruszać i poprze- 


Z tych ludzi, których 
sprowadziła, aby 


miejsca  strajkierów, 


zaś, który nie 


— Franciszka Jerabek, 59 


lat stara i od czterech lat chora 
Czeszka odebrała sobie w piątek 
na poładnie Życie w mieszka 
niu swego zięcia pod No. 240 
W. 20 ulicy. Powiesiła się. 


— Siostra prezydenta Cle- 


velenda ma przybyć do Chica- 
goi objąć redakcyę czasopisma 
The Literary Life, 


— Znaczne rozruchy zaszły 


w sobotę na Lake Shore i 
Michigan 
Kompania usiłowała wyałać 
dwa pociągi. 
doszedł aż do Grand Crossing, 
gdzie go dogonili strajkierzy, 
którzy zabrawszy parowóz jeden 
należący do Chicago, Milwau- 
kee i St. Paul kolei a drugi 
do Nickel Plate puścili się w 
pogoń i 
broniony przez tajnych poli - 
cyantów Pinkertona i innych 
do wrócenia się; Że tam 
nie obeszło bez ran i 
czeń, 
śleć, niebezpiecznie zaś 
został 
kiem było, Że ośmiu strajke- 
rów zostało 
Drugi pociąg dostał się do 
South Chicago, 
wrócić do Englewood. W o- 
góle aresztowano 26 strajke 

rów. Strajk, o ile się zdaje, 
wynikł z tego, iż kompania 
Lake Shore kolei nie chciała 
wydalić ośmiu 
których reszta chciała się po-. 
zbyć. 
robi odpowiedzialnego za straty, 
które poniosła, szeryfa Han- 
chetta, penieważ nie przedsię 

wziął odpowiednich środków 
dla zabezpieczenia własności 
Je). 


Scuthern kolei. 


Jeden z nich 


przymusili pociąg 


się 
skale 
każdy może się domy- 
nie 
Wyni 


nikt raniony. 


aresztowanych. 


lecz musiał 


robotników, 


Kompania kolejowa 


— Szwajcarzy mieszkający 


w Chicago, będą w dniu 18 
i 19 lipca obchodzili 500 le- 
tnią rocznicę bitwy pod Sem 
pach. 


— Jan Cerowski, robotnik 


zatrudniony w fabryce Żniwia- 
rek MeCormicka, spadł z ele- 


watora w wysokości 35 stóp 


tak niebezpiecznie, iż trzeba 
go było zawieść do domu je- 
go pod No. 700 W. 17 ulicy. 
Lekarze oświadczyli, iż nie bę- 
dzie żył. 

— Dziwneio się będzie ka- 
żdemu zdawać, jeżeli powie- 
my, iż w sobotę paliła się 
rzeka. Mógł to widzieć każdy 
ten, który około południa 
szedł po mostach na State i 
Clark ulicach. Przy ładowa- 
niu okrętu w pobliżu Dear- 
born ulicy się znajdującego, 
spadła beczka pelna oleju z 
windy i rozbiła się o pokład 
statku, olej zaś wpłynął do 
rzeki. Jeden z robotników 
zapaliwszy lulkę w południe 
wrzucił zapałkę jeszcze się 
palącą do wody, mówiąc do 
swego towarzysza: "Ciekawy 
jestem czy rzeka się zapali.“ 
Zaledwie to wymówił, już 
słowa jego się sprawdziły. 
Nastała lekka eksplozya i wy- 
niósł się pod niebiosa wielki 
płomień; wiatr wiejący ze stro- 
ny jeziora popędził płomienie 
ku Clark ulicy. Zdawało się, 
Że cała powierzchnia wody 
jest morzem płomieni i dymu, 
który był tak gęstym, że lu - 
dzie przechodzący powyżej wy- 
mienionemi mostami nie wi 
dzieli jeden drugiego. Zdawało 
się, że parowiec “A. G. Wright“ 
się pali, lecz ogień ustał tak 
szybko, jak się rozpoczął. Szko: 
dy było bardzo mał». Do palą- 
cej się rzeki przybyła straż o- 
gniowa, lecz już było po ogniu. 


WASHINGTON. 


Washington, 25 czerwca. W 
izbie deputowanych debatowano nad 
tem, czy prezez ma prawo zaweto- 
wać „bille przez senat i izbę de- 
putowanych uznane. Prezydent za- 
wetował w ostatnich czasach wiele 
„bill**ów, przeznaczających pensye 
dla różnych osób. Bayne z Penn= 
sylyanii zwłaszcza występował prze- 
ciw prezydentowi, oświadczając iż 
się dziwi, że Cleveland jest tak zu= 
chwałym i szydzi z rozporządzeń za- 
stępców ludu. Cóż go uprawnia do 
wypowiedzenia w obec ladu: „Je - 
stem większym, jak wy wszyscy i 
wiem lepiej, jakich praw potrzebu- 
jemy jak 826 członków izby repre- 
zentantów i 76 senatorów.'* Jest to 
błędem ludzi, którzy na krótki czas 
dostają się do steru myślę iż mają 
pretensye że posiadają większą zna- 
jomość rzeczy, jak inni. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie jest le= 
pszym, jak każdy inny obywatel, 
wiele gorszym, jak ten, który dla 
wolności ryzykował swe życie na 
polu walki. 

Prezydenta bronił Matson z [n- 
diana i Warner z Ohio. 


AMERYKA. 


Pensya pocztmistrzów w, Anna, 
Carmi, Charleston, Delavan, Euglee 
wood, Gibson City, Guggenville, 
Knoxville, Lanark, Lihrfield, Lock- 
port, Morris, Minonk, Mt. Carmel, 
Pana, Peru, Quincy, Ravenswood, 
Sandwich, Warsaw i Wenona, Ill., 
została podwyższoną o $100, poczt: 
mistrza w Franklin Grove, Ill., o 
$200 a w Savannah, Ill., o $300. 
Zmniejsz oną »ostała płaca pocztmi. 
strzów w Washington, Virden, Ster-. 
ling, Shawneetown, Plano, Pitts- 
field, Ottawa, Stock Yards (Chicas 
go), Jacksonvilie, Havana, Aledo, 
Altan, Aurora i Canalton, Ill., o 
$100; w Morris i Havelock, Ill., o 

200. 

— W sobotę umarł ex-senator 
David Davis w Bloomington, III. 
Urodził się w dniu 9 marca 1815 
r. w Cebit powiecie, Maryland. Po- 
święciwszy się stanowi adwoka 
ckiemu przybył w r. 1886 do Illi 
nois. W r. 1844 został wybranym 
do izby reprezentantów tego stanu, 
a w r. 1847 był członkiem władzy 
prawodawczej. W r. 1876 został 
obrany senatorem Stanów  Zjedno- 
czonych. Gdy po śmierci Garfielda 
Arthur zajął  stan>wisko prezy- 
denta został Davis obrany prezy: 
dentem pro lempore senatu, który 
to urząd zajmował aż do + msrca 
1883. Był właścicielem 60 farm w 
Illinois. 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


(Milwaukee.) 

„Anarchista Jan Protzman zostal 
skazany za udział brany w osta* 
tnich rosruchach na jeden rok wię- 
zienia i $500 grzywny; Lampiel zo: 
stał uznany niewinnym. 

— W śledztwie przeciw Roberto- 
wi Śchilling'owi, organizatorowi 
„rycerzy pracy“ w stanie Wiscon- 
sin, uznał sąd, że Schilling jest 
winnym, ponieważ usiłował „boyko - 
tować'* firmę „Segnitz & Co.“ 


Z 


Pożary i Nieszczęścia. 

W Peoria, Ill., spalił się w pią- 
tek wielki rezerwoar, obejmujący 
40,000 milionów galonów oleja, 
Płomienie przeniosły się także na 
azopę Peoria i Pekin kolei żelaznej, 
która wraz z 85 wagonami i mnóa 
stwem towarów także się stała pa- 
stwą płomieni. 

— Aleksander „Miller jeden z 
zamożnych farmerów w Lafayette, 
Iud., został w sobotę  przejeckany 
przez pociąg Louisville, New Alto- 
na i Chicago kolei. 


Mich., 
pod dniem 24 czerwca: 14 lat li- 
czący syn farmera Jana  Josińskie: 
go zoatał wczoraj na wieczór zna: 
leziony martwy na drodze; sąd po- 
śmiertny oświadczył, że chłepiec zo- 
stał zabity gromem. 


— |)onoszą nam z Dorr, 


nn 


Przestępstwa. 

W Ionia, Micb., został śmiertelnie 
raniony wystrzałem z rewolweru 
Franciszek Wenland, więzień w tam- 
tejszym domu roboczym przez do- 
zórcę tegoż więzienia,  Wenland 
usiłował ubiedz z więzienia i nie 
stanął na rozkaz dozórcy, gdy ten 
spostrzegł, że usiłuje odzyskać wol- 
ność. 

— W Mount Pleasant, Titus 
pow., Texas, wpadło 8 ludzi do 
domu pewnego Uryasza Shutton, 
którego uchwyciwszy, zaprowadzili 
do blizkiego lasa, gdzie go ogolono 
i włosy ostrzyżono, poczem každy z 
mężczyzn obecnych dał mu po 12 
razów biczem. Sbutton nie golił 
się, ani nie dał spuszczać włosów 
przez lat 25, dozy odebrał za to, 
Że miemiłosiernie zbił sierotę jego 
opiece powierzoną a Żonę swojy 
zniewolił do bicia dziewczynki do- 
póty, dopóki plecy jej nie przedsta- 
wiały jednej wielkiej rany. 

— W Baltimore, Md, rabił w 
sobotę Jerzy O. Forsyth niebez- 
piecznie żonę swoją Klla Forsyth, 
gdy szła do pracy do drukarui pod 
No. 18 North street, poczem sam 
sobie odebrał Życie wystrzałem w 
serce. 

— Z Cleyeland, O., dovoszą w 
dniu 27 czerwca: Dzisiaj po poło- 
dpiu zaszła w Fairport, miasteczka 
położonem nad wybrzeżem jeziora, 
30 mil ztąd, straszliwa bójka. 300 
ludzi — mężczyzn, niewiast i dzieci 
— pojechało tam na „pic-nic“ na 
statku. Kilkupasta z nich używało 
na statku i potem jeszcze w Fairport 
trunków. Z czasem pobili sig 
przyczew wybili wszystkie okna 
karczmy, w której się znajdowali, 
poczem wybili także wszystkie okna 
domu, zamieszkunego przez Pola- 
ków. Ci w liczbie 15 lub 20, uzbroi- 
liśię w co mogli i uderzyli na za- 
czepiających ich wycieczkarzy, z 
których mie jeden odebrał rany i 
guzy. Jedoego Polaka, który ka- 
mieniem został uderzony w skroń, 
trzeba było odnieść do jego mie- 
szkania. Polacy rozjątrzeni wypę- 
dzili nie oależycie się zachowujących 
przybyszów z Fairporti byliby może 
im jeszcze wyraźniej okazali, jak 
się trzeba w obcej miejscowości sa- 
chowywać, gdyby statek, który ich 
przywiózł, nie był odpłynął, skoro 
ostatni z niegrzecznych gości stanął 
znów na pokładzie, 


Kronika pracy. 

Strajk robotnikow w fabrykach 
gwoździ w Pittsbargu, trwający 
przeszło rok, został zakończony u- 
godą, która nastała pomiędzy pra- 
codawcami i robotnikami. Zdaje się, 
że praca rozpocznie się w wszystkich 
fabrykach gwożdzi w całych Sta” 
nach Zjednoczony ch. 


Apachesy. 


Ciekawy jestem, czy wy tam na 
wschodzie znacie prawdziwe nasze 


położenie, pisze korespondent z 
Arizona. Wojny indyańskiej nie 
ma tutaj. W całem terytoryum 


jest przeszło 35,000 Indyan nale 
żących do dziesięć różnych plemion 
spokojnych.  Najliczniejszymi są 
Navajoes'y, których jest około 15, 
000, Papagos'ów jest 5000 i Pi 
mas’ów tyleż. Wszyscy ci są spo” 
kojnymi; są pilnymi, gospodarny- 
mi, półcywilizowanymi. Są nawet 
bogatymi, gdyż  rezerwacye jich 
obejmują najpiękniejsze części te 
rytoryum a trzody i stada ich są 
miezliczonemi prawie. Żaden biały 
człowiek mie zdołał dotychczas 
uprawiać pszenicę tak, jax Pismasy, 
i osięgnąć tak wyboroego jej ga 
tunku; wełna zaś i kółdry wyrabiane 
przez Navajoes'ów są słynne po. 
całym świecie. Jest tu jeszcze 6 
innych plemion liczących od 200 
do 1000 głów — lecz i u tych pa- 
nuje ' spokój. Leca  Ismaelitami 
pomiędzy nimi są Apacheasy. Jest 
ich około 5006, którzy są naturale 
nymi maroderami, złodziejami, 
mordercami. Przez setki lat ręce 
ich były podniesione przeciw ka» 
żdemu człowiekowi a ręka każdego 
człowieka przeciw nim,  Zaczepiają 
bez wyjątku ludzi białych i Indyan. 
Prawie wszystkie plemiona są na- 
turalnymi ich wrogami. Plemię to 
jest podzielone na trzy podplemio -+ 
na: Bisłogórców (White Mountain), 
Soutos'ów i Chiricahuas*ów, którzy 
to ostani są najgorszymi, do nich 
należy też ów sławny Geronimo 
Nie mając okazyi zaczepić innych, 
biją się między sobą. Są to naj- 
gorsi odszczepieńcy i renegaci. 

Jedenaście lat temu zgromadził 
rząd wszystkich Apacheeów i osa - 
dził ich na jednej rezerwacyi — 
Nan Carlos — obejmującej 4400 
mil kwadratowych, na obszarze tak 
wielkim, jakim jest stan *onnecti 
cut. Wszystkiemi sposobami stara 
no ich utrzymać spokojnymi, nau” 
czyć ich, aby się sami żywili i 
ucywilizowali. Zbudowano szkołę, 
dano Siemiona, narzędzia i bydło. 
Mieli najlepszą rolę w całem tery= 
toryum i poddostatkiem wody. 
Powinni .byli się tu utrzymać — 
każdemu innemu I[ndyan!nowi by- 
łoby się powodziło, lecz Apachesem 
nigdy. | 

Próba rządu nie udała się — 
przeciwnie. Żal pomyśleć, ile żyć 
ludzkich padło pod okrutnemi ich 
ciosami. Od czasu, kiedy ich zgro- 
madzono na rezerwacyi San Qarlos, 
były na porządku dziennym wy” 
prawy i wycieczki, w których rabo= 
wali, palili, zabijali, mordowali, 
męczyli osadników i siali przestrach 
w południowo wachodniej części A- 


| wake 


rizony i w południowo zachodniej | dzących. Jeżeli nie prawdą jest, 


części terytoryum New Mexico. 
Geronimo wymknął się po wiele 
razy z rezerwacji. _ Schwycony 
przez agenta Clum w r. 1877, zo- 
stał odstawiony do rezerwacyi w 
kajdanach — trzeba było go uka. 


rać śmiercią. Nikt nie może zro 
zumieć, czemu tak nie uczyniono. 


Puszczono go na wolność a wkrót= 
ce znajdował się znów na czele 
bandy morderców i przez kalka lat 
trudnił się krwawem swem rzemio 
słem. Jen. Crook schwycił go po- 
tem w górach Sierras Madres; ode- 
słano go do rezerwacyi i uwolaio- 
no. Czyż można się dziwić, gdy 
Geronimo nim rok minął, na czele 
100 wojowników lub więcej w ma- 
ju 1885 r. podjął nową wyprawę i 
rozpoczął na nowo pracę Śmierci 
i zniszczenia — czyż można się 
dziwić, pytam się, że ludność zo- 
stała przywiedzioną do rozpaczy i 
że rozsądni nawet ludzie myśleli 
o ekspedycyi, dla załatwienia tej 
sprawy na zawsze — przez zgła 

dzenie każdego Apachesa na rezer- 
wacyi przebywającego? Pomimo 
teoryi rządu, że Apachesy są lu- 


dem niezawisłym i że prowadzą 
wojnę tylko, było trzeba przedsię 
wziąść kroki stanowcze. Lecz 


mniejsza o teorye — faktem gdo- 
wodoionym jest, że peryodycznie od 


100 do 200 morderców rozb'ega 
się po kraju, który się zaludnia 
spokojnymi farmerami, chodowni- 


kami bydła i górnikami, a rezer 
wacya jest tylko miejscem przytuł : 
ku dla nich i zkąd uowych dosta- 
wają rekrutów. 

Te wypadki stają się chroniczne 
mi t. j. powtarzają się od czasu a 
lud mieszkający na wschodzie, nie 
znający położenia rzeczy mniema, 
że tak musi być, że Arizona jest 
zalana hordami Apachesów, że kraj 
ten jest przeklęty i opuszczony od 
Boga i że niebezpieczaem jest po- 
dróżować w tej tu okolicy. Twier- 
dzenie to jest tak niesłusznem, jak 
gdyby chciano powiedzieć, że Chi- 
cago jest niebezpiecznem miejscem, 
ponieważ trzoda texańskiego bydła 
pewnego razu uszła ze stockyardów 
i rozbiegła ssę po ulicach. Cała 
różnica jest ta, że w Chica 
go nie _ dozwolonoby, aby się 
to częściej wydarzyło, tu zaś 
powtarza Się ta sprawa od cza 
su do czasu. Kwestya Apachesów 
byłaby mogła być już dawno zała. 
twioną, gdyby rząd tylko chciał 
ukarać śmiercią hrsztów band i 
wywieść Apachesów do innych oko- 
lic. Tutaj znają każdą stopę zie- 
mi, każdą skałę, i każdy krzak, 
wąwoz i każdy szczyt góry. Chy- 
trość, kradzież, morderstwo leżą 
w ięh naturze, krew ich przodków 
nie smieuiła się jeszcze, Nie mo- 
żna się dziwić, że niechcą pozostać 
pa rezerwacyi aby pracować pługiem, 
motyką lab  rydlem, kiedy ich 
szczęśc'o, ich raj, leży tuż po za 
rezerwacyą. Póki oni pozostaną 
tataj, dopóty Arizona nie, będzie 
się cieszyła dobrobytem. Lecz od- 
powiedzialnymi są ci, którzy mogą 
temu zaradzić a tego nie czynią, 
a zbrodnia ich jest o wiele więkazą, 
jak gwałty popełniane przez Apa* 
chesów. 

Przebiegłe to jest i zarazem 
tchórzliwe plemię. Apachesy nie 
narażają się nigdy, nie stawają do 
bitwy oko w oko, mie zaczepiają 
pociągu lub miasta albo nawet 
dwóch lub trzech ludzi uzbrojonych, 
mających jakie takie sshronienie; 
przeciwnie podkradają się i w spo- 
sób zdradziecki mordują jednego 
tu, drugiego tam, trzeciego w innem 
miejscu a to w chwili gdy ofiary 
ich ani myślą o obecności tygrysów 
tych w postaci ludzkiej, 

Nie którz powiadają, że Apa- 
chesy zostali ukczywdzani. Lecz 
białą ludaość Arizony nie ukrzyw= 
dziła ich, nie odebrała im roli, 
ani też nie zamyśla zabrać im najs 
mniejszą cząstkę icb rezerwacji. 
Dla tego też niesłusznem jest, że 
rząd dozwala Indyanom tym mścić 
się na niewinnych obywatelach. 
Jeżeli ktoś ukrzywdził Apachesów 
to niech go władze oddadzą w ręce 
sprawiedliwości lecz przed wszystkiem 
niech bronią życia i własności tych 
piorierów cywilizacyi, któczy nie 
są „odpowiedzialnymi za teraźniej= 
szy stan rzeczy. 

sa W niedzielę 4 lipca zaraz 
po rannym nabożeństwie, odbędzia 
się w Hofa Parkc mityng parafialny 
względem budowania kościoła po!- 
skiego. Główne pytanie do roztrzy- 
sania na mityngu tym podane będzie 
to: Czy ma być pobudowany jeden 
tylko kościół polski w polskiej Osa- 
dzie Hota Park (obejmującej na- 
stępujące małe obwody lab wioski: 
Hofa Park, Lany, Angelicai Pałaski, 
w odległości jedna od drugiej od 3 
do 5 mil angielskich)? Czy też 
pozostawiono będzie każdej z po- 
wyższych osad aby każda dla siebie 
kcścółek swój pobodowała? Drugie 
zaś pytanie bydzie-to: jeżeli t; lko 
jeden kościół ma być tymczasem 
pobudowany, gdzież będzie dla 


„| niego miejsce najstósowniejsze? 


Ci Obywatele, którzy już zakupili 
grunta w powyższej polskiej osadzie, 
a jeszcze tam nie zamieszkują i 
osobiście ua mityng nie mogą się 
stawić, mogą swoje zdanie listownie 
przysłać na adres: 

Ks, L. Peściński. 
Seymour, Outagamie Co., Wis. 


—— e 


BW” Ks, Pelczar w Wilkes” 
barre. Wiadomości o wypadkach w 
Mineral Spring nie odbieraliśmy od 
żadnego korespondenta i dla tego 
też nazwiska podać nie możemy. 
Wiadomość ta przyszła na drodze 
telegraficznej do wszystkich czaso 
pism chicagoskich i z pewnością też 
do gazet w inny*h miastach wycho- 


„rzeniu, napisana pczez 


te w kopalni w Mineral Spring by- 
ło nieszczęście lub, jeżeli było, 
„foreman“ miał temu zawinióć, to 
jak najchętniej ją odwołujemy. Po- 
daliśmy ją dla tego w „„Gazecie* 
ponieważ wiemy, że tam wiele 
z naszych Rodaków przebywa. 


0%” Panu Władysławowi Weber 
dziękujemy serdecznie za numery 
„El Siglo Diez y Nueye'* nam prze- 
słane. Żałujemy, iż z artykułów 
nie możemy skorzystać. -O dokto> 
rze Galęzowskim podaliśmy nie tak 
dawno temu dosłowne prawie  tłó- 
maczenie artykułu redaktora, El 
Siglo Diez y Noeve, pana D. Igna- 
cio Cumplido. W imieniu tutej- 
szych Polaków prosimy także po- 
dziękować panu Doktorowi E. Li- 
ceaga za artykuł jego o doktorze 
Gałęzowskim. — Artykuł o kole - 
jach (Colaboracion — Ferrocariles 
economicos — Mexico, 28 de Ma- 
yo) z pióra pana Władysława We- 
ber jest wybornym, lecz wątpimy, 
aby mógł zaciekawić ludaość pol- 
ską w Stanach Zjednoczonych po- 
zostającą. Prosimy o więcej. Ree 
dakcya „Gazety Potskiej w Chi 
cago“. 2 


Gotowy jest 

` Drugi Rocznik 

Tygodnika Powieściowo -Nau' 
kowgo, obejmujący 830  stronnic 
wyraźnego draku, na pięknym pa- 
pierze, oprawiony mocno w pół skó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 

Trzy miesiące, że znalezionego 
rękopiama wydał Józef Narzym 
ski; - 

Jaskinia potępieńca, powieś 
przez Fr. Xa. Tuczyńskiego; 

Opactwo C arrow, przez J. F. 
Smith; 

Opowiadania Jmć Pana Wita 
JWarwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A. D. 1760-1767), 
opisał Władysław Łożiński; 

Bralobójca, powieść z czasów 
wielkorzędztwa Alby w Niderlan - 
dach, csauta na prasdziwem zda- 
ks. Heydu= 
ckiego, kapelana w Weesen, Szwaj - 
caryi; 

Pamiętniki Makta Mieczy- 
sławskiej, ksieni Bazylianek w 
Mińsku; 

Dzieci Wdowy, powieść moral- 
na dla dojrzałej młodzieży; 

Dwie Marye, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez Fr 
Xaw. Tuczyńskiego ; 

Klara czyli zwycięzłwo cnoty, 
napisał kanonik Szmid; 
oprócz tezo pomuiejszu 
powiastki jak: 

Papuga; Palma Kwietniowa, Smu- 
tne skutki niemądrego figla; Nie- 
vczynność; Przeczucie; Ludwika i 
Helena, Złotówka; Trzy przyja: 


powieści i 


ciółki; Kolęda ubogich i bardzo 
wiele baści, bajek i artykułów nau” 
kowych. 

Cena 2.85 


T 
Nekrologia. 


— W Poznaniu umarł w duiu 
6 czerwca Feliks Sendzicki. 

— W Paryżu umarła w daiu 31 
maja Świętosława z Borzęskich Sien- 
kiewiczowa, wdowa po Karolu Sien- 
kiewiczu, matka Adama, ministra 
pełnomocnego francuzkiego przy 
dworze japońskim, oraz Roberta 
pułkownika i Artura, dyrektora ban- 
ku eskontowego w Paryżu. 

— W Pozoaniu umarła w dniu 
2 czerwca Antonina z Wróblewskich | 
Skwierzyńska. j 

— W Iłkowicach w Tarnowskiem 

umarł w daiu 23 maja Julian Zie- 
miński żołnierz z roku 1868. 
— W Wilnie, Lincoln pow , M:nn , u- 
marła w dniu 20 czerwca rb. Anna, 
żona ob. Michała Felcyn, po dłuż - 
szej i ciężkiej siabości, opatrzona 
$w. Sakramentami. 

Exportacya zwłok na cmentarz 
odbyła się w doiu 22 bm. 

Zwłókom towarzyszyły do kościo- 
ła i na cmentarz nietylko wszystkie 
prawie familie polskie, lez także 
znaczna liczba innowierców. 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


W CHIC4A1G0. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


„Książki, Broszury, Konstytucye, 


Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 
wszystkich głównych językach, tj.: 
w polskim, angielskim, nie- 
mieckim, szwedzkim, norweg- 
skim, dutskim, łacińskim, 


frantuzkim, hiszpań- 
skim, włoskim i 
portugalskim. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


OBRAZY 
POLSE0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dyniewicza. 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herhami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
osle po ©. 75 


Jana IIl Sobi g 
cy Turków bea deko, prt 


ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


ti po o. 75 
Tadeusza Kościuszki, bohatera 


Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 11 X14 cali po «.75. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORE. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam» 
skie i prera me 


wena wszystkie punkta Stanów 
jednoczonych i Europy. 


Bilety ko; 


@ Kio nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order“, niech przyśle pa- 
książLi lub Gazstę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięcej | centowych, „których 
może kupić na każdej poczcie. 


PETRI ZET PRL DAZ EE S 
KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 
"W CIICAGO. + 


i. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatw nau- 
czenia się po augicjsku z opisaniem Gadego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 

. Dyniewicz, przejrzane, rawione i zna- 
cznie powiększone a mianowicie dodane 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
skim żęzyku............. ERDRE "R, | 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego...........©. 40 
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stęonnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożcństwa na każdy dzich całe roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Kr „nie, Nie 
szpory łacińskie, Dr sę krzyżową - pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydenie dla kobiet............. -€ Wi 1.50 
- BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
wkreślił Jan Sygma...... „aż s2 dlo BR 
5, GAŁĄZKA SEROWA, 
linę Z L. Wilkońską...... 
6. PIĘĆ P. nINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
4» wspownień ojczystych, spisana przez - nl 
|. „LZ. OŚREŚ ETA SPE E e £ 
T. KW.AT NIEWINNOŚCI, książcczka do Da 
bożeństwa d'a "cioci, osobne wydanic Ż' 
całopców i osobne dla dziewcząt po...._.c. 2 
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralu oar- 
dzo wzruszajyco z starozytnych czasów ..c. 30 
„~ ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
tia, pisania i rachowania dia szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 
MAŁY ELEMZNTARZYK Polski w;ypraco- 
wał W2 DYBIEWIOG. «.. 252 112222:%00420usii c. 8 
„ KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
KOCK 025 Arco TE T ++<© © 
. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza..................€. 15 
18 PÓŻANIEC ŻYWY. czsli reguły Rożsńce 4. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej c. 9 
. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci c. 5 
-. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
. SLUB KKOLEWSKŁ WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ....:. c.8 
. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjciski .............. c. 10 
. ARYE POLSKIE, zćbrane Ala Polonii w Ame 
ryce przez W. Dyniewicza .... saw 4 GS5 
. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób Š KORE" 4 
. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 


5 0338 


»owieść przecz Pau- 


pa 


it. 


<. 1.15 
. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 
. DOKĄD IDZIESZ JE TTE Z 
. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epi 
francuzko-praskiej .......222 1222. 
. MYNHAUSEN nowy, ten z dług 
czyli dziwaczne podróże i figle c. 10 
. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnigta z Ramot Ramotków "Viikoń 
skiego ada kenara s OE a e) 
. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gn cździe 
Mi u WETEOTONYE CEE BYTY 8-7 "2 30 
28, KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c.5 
W BUTY DZIADUNIA, opowiadanio Jana Za. - 
charyasicwicza . PRACO Y c. 1p 
30. GABRYEL HOŁUBEK, wiclki wojownik 
polski .... R FAX Gr a BC 
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz- 
rywki iponczenia .....-... ..... c. 10 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
SAROBOWYCE +0 R TE T E w Z | 
. GORZKIE ŻALE czyli Pasyc ......... 


31. 


33 -.c.B 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ... RECE 1 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... c. 10 
3. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 


Ojczy- 
„CO 0 


í. O JANIE TWARDOWSKI, wicikim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 


Chłop i djabeł, Osieczna ............--..-€. 30 
E. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
wnem łÓŻł ....---+--»+-scv0 000 oe009 G SO 


. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1861..c. 5 
14. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Sieci dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
<zulskiego i H. Górskiego................C. 10 
. KORONKA na cześć nie meza poczęcie» 
Najświętszej Maryi P. garodzicy......€. © 
HISTORYA o siódmiu mędrcach ... .. e. % 
«6. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
MOE: -«-2e< kocsizewa KRAJ eż (9 os AGI MO 


i8. KRWAWA NOx... 


©. JASKINIA BEATUSA, wą əcnej oprawie z 
złoconym tytulikiem 5 
JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbvżanin........--... ` „c. % 
KWIAT PRERYI migdzy Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-pó km iaeryki, Ch. A. 
Józefa 

złoco 


3. $PIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
ieśni, jako to: Pieśni ienne, Mszy św. 
Fioaspzy polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości pańskie, na Świgta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polsk 
niemniej p praygoane, Psalmy, p6 f - 
kacye i $ Bz.+20020004090500 2004 000025 tnae kO 
4. DZIEJE gc A nowego Tersamentn czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, bm» ky 4 i ptn, mocno 
oprawna w ozdobną o c. 40 
%. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historycz na, 
w mocne > EO" 
4 OBRAZRII s OWE przez 
Aifreda Barwińskiego.............---.... c. . 
%. Z PRZYPADKÓW 1 OLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i rzygody na lądzie 
i na morzu opi Władysław Hoppe....c. 15 
58. GRATULANT, orsz Pieśni weselne dla m» 
dzieńców i drużbów, mym 1 Zapros 
na wescle— Oracye weselne — Mowy prze 
wyjazdem do kościoła í przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym- -Piosneczki weselne..... c. 35 
50. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Nańkę pisania listów E i 
towe wzory leiw, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy  pocioszająca, upo- 
mivające, dziękczynne, polecające, radzące, o * 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, eg gy Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i apołcon” 
szczególnie zastósowany do użytku i wygod 
Polaków w Ameryce....;...+11++-++--. -C- 6 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja...........-...-. c. 10 
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 8t 
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.......-.-1+1++++++:*> c. 5 
5. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
©. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
WOKIEGO. -«++++>«-*+aosoneen ec dowe ET E 
66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Es. 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1: 
67. KRAKOWI 657 áplewck ze źródeł etn- 
aficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Enger POE ERE TAE T TR c. 3r 
58. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na 
Wojtkiem miej | Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. J5 
ŻYWOT św. Patrycyusza......-.--.«-«-«.€. 10 
STANISŁAW I DOLORES, Noweis z Mek-y 
kn. Napisat Władysław Hoppe. -.---------«. s 
PIOSNKL DUMKI I ARYE NARODOWY «x: 


. BOLESŁAW czy dalszy ciąg Genowefy c. 30 


78. OB. HISTORYCZNE.. .... vese. c. 1 
14. SERA RAKODĆ POLSKIEGO przez J. 
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz- 
Da aaea apai a A c. 40 
75. SYN BULAIISTRZA, Obrazek z niedawne 
przeszłości, pzez F. Choińskiego....... c. al 

. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i 0! 
przez Sierpińskiego..........--:1.1++-+- GG. 
7. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (2 


Ryeng). ieee oeenn ASe ooo aaa oo00 ©. 
18. HISTORYA o Księżęciu Stylfrydzie i synn 
jego Brącwiku....-......-+++-«+asuus22> c. 10 
79. ABECADŁO z ob,azkami treści religijnej, dla 
azicci posskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WICDK GA AI 565 000.06 TEA KIERTEEN c. Ib 
30. ODGŁOS Z ZA MORZA, Poezye polsko-ame:! 
kańskic. Napisał Pawcł Gawrzyjelski. ...c. 
3L PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domn i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską....------------ +-*+ c. 2> 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. dya w pi, 
ciu aktach, oapisana dla szkół pols ich w Hot- 
nocnej Ameryce. przez K. Kz... c. 30 
s3. JAN III SOBIESK!, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem................- c. M 
84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * ę *...... e ss wa Niinno c. 4C 
35. OBRONA św. Częstochowy, historya cadowna 


a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 


Boską a dobrym ludziom na ieszenie opo 
wiedztana przez Józefa z pod ł owa z3 ry- 
CIHREMI. +. + «025453 0250000903% S odęsasasoj c. W 


86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszls- 
~ chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinatmi.....-------==*=* c." 
GRAMATYKA POLSKA ułożona przcz pe 
dozego Sierocitskiego. profesora imas sc 
skiego i literatury, Drukowana dla sz po 

skich w Ameryce, z wydania £ ynastego, x 
mocnej OprAWiE.+2+-++-1-2:4:33:33331::*+--€ 25 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE...-----+------- c. 10 
krzyża Jezusowego oQ 


. STACYE czyli 
89. aa czy dfyecezył gnieźniefńsko-poz 


£ czternastoma rycinami.....c. 10 

00. PER zawierająca Koronkę, No 

wennę, Litanie, Modlitwy śni do "ez 
OWOC Z0ERE46 2 4a0000sSUkohA>s0S c. 


wefy ı Koszyka Kwiatów................ c. a 
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowa.lzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o u szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
98. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym Š 
wanej dziewicy z i s kiejnotem i t-l am 
zamku, wiedział I. Danielewski...... c. 1l 
4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
oma o PMADAREEWY TEPEE c. X 
%. O KASI, ładnej dziewczynie............-- c. 
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
N. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 
Schmidt c. 30 
98. SZKAPLERZ WIARUS. wi b, j 
przez Józefa z Bad Obry” an 
m. ZAEL Y DWÓR powieść przez Wal 
Eio mocno OpranSA © zlecony ©. 
pna SOP REG CZW RORICE E e 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze it wa nej Karole 
Kucza ........-.-.....€. 50 trzy za jednego $1 
101. Z = t of Sepiembec, 1882, is the 200th an 
nive! of one o est i 
story. John Sobieski, King « z z pkh 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
TROI: > 5.50% 2240005 4905 BR T E dc c 20 
108. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 1 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 1 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA........-...- c. M 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
aa „Historyia septyniu Mokitoju iź Lan- 
1szko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty- 
na Zcytz, zakonika Piardeta.”........... c. M 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Piel z Krzyże 
nowic, spe ad Tarnowskiej..........c. 3 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli pode! fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwy. Sen, Tepr | m 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fian 


cuzkiego 


e EZ NIT e EZR ZA es 

me. LARZ Z W. CYI. Przez Autor 
1 Kwiatów.....C. % 

110. JASNA GURA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 


przcz Karola Kucza ..:...-.---++++0«00> c. 10 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ............ c. 85 

w mocnej oprawie ze złoconym ty 
a. NERGPE JE me PP RERPE ZANE = c 
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
ug arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
yniewicz, w mocncj oprawie......... c. 85 

113. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wicku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gór, wewozów i 
dolin Włoch. (ena pojedyńczego egzemypla 
CYT RE s e 

W mocnej oprawic ze złoconym 
114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe px 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego cgzemplarza..... -. © 5 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnen 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabcł w łóżku hotelowcm, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Kiol bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunt 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora ander: 
skjoelda do bieguna połnocnego cz 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cysu 
lik zbawca, przygoda Bertrama w 


. 35 
tuli 
. 60 


zumki 


Oena. - ..-+% +.Pa 6.3 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbuwi 
ciela przez Wielogłowskiego ... sz 


118. PRZYJACIEL DZIECI książka do 
zastósowana dla szkół polskich w Amery 
PZ ECRE ". Lowa ż å 

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 1 

19. BOCHATERSKA RODZINA, urywck z pt 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opism 
Wi. CueBRoOk0-„s.23 «asasv soeotzeo4 c. 15 

21.KUCHARKA POLSKA I AMERYNANSKA 
zawierająca kilku sct przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw wmigenych I postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, fiaków i pieczywa amerykań- 
skicgo jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 

Sdz soi uczący BÓR 


EA PPP LCIYNY WA 

t22. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
EVI ka romans lotów przez Perna- 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
nn TP PORTYK TECH O 1 

«28. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
nego, wybranego prczydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. . ..... ..«.5 

124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 28 


o- 
MEn EW E S T 6 c.5 
126. UTWORY kapitana Ręczyfńskiego ...... c. 5 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 


ks. Schmida ... tiaemnerer 2 awaaacaoeccc © IB 
129.JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy- 
śpisz .. sasie EO O S E 
:30. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
go oesi e WE E E | 
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
=" L VOEE SEEN c. 30 


12. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka >» N ET .. 80 
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH: 
PORCE NY SINICEYCA: 2001 p OK c A BB 
124. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
Mtowskiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5. 
12. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 
stunn Instytucyi zakładu ćw. Kazimierza w 


Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 


188. JAMES GARFIELD, slbo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez Teofil 
Samołińskg ......... piw wia Sapa “cfo 

439. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmiu obrazkami ..........-.....- c. 40 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiew 

c. 60 

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
CYKIYKYA zs 20 ass Oro 0 S 

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ |............ c. 10 

> "wieka ZACHODZIE, opisał W. Kar- 

Vi c. 10 
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Nankowego, obcjmujący 83% stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó 
rek, ze oconemi tytulikami, ktory zawiera 
następujące powieści: Uzartowa Gora, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sicroty, 

Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany, Dwaj +rąsiedzi, Poczciwi lu- 

dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
waze pycha—drugie łakom=two, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 

Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek « zyste 

pod ladow ych, obrazków historycznych, 

śni i witle opisów rozmaiiej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 

kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. 32.85, 


14. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
n e POGIESY 0 IPZEREWECCĘE CR, © 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułkn Czwa Piechoty Liniowej z ` War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
paes ostatniego weterana z tegoż pułku, 

tóry z. karabinem w ręku był w tych bi- 


twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......... c. 25 
146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 
147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał RC Narzymski.. ize = E 50 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.........---.. c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
hon... WEP RĄAAEJEDEWKAWIWY Ty | 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
SRkotoczykckiago----2-. 3 zs dmdói dzo c. 10 
150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżu.......... ... €. 80 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
c. 50 
Tà sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
e T = O POOR ZEE c. 75 
182. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająci 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i úa- 
„ tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 skcieze śpiewami. 
F. N. Kamińwkiego; muzykę ułożył F. Za- 
a A RNE IE « c. 50 
trzy cgzemplarze.... 1.60 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem........ KRAE j c. 5 
186. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nanczyciel w Chicago Franciszek 
DEO BEc Ta OPP EG Pl pca R BB 
156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i S eman a 2) O dwunasta 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis Wilk, 

4) 0 tym panu co miał syna jedynaka, 

5) Kojata, 6) > oczy, 7) Bieda, £) Tomita, 

9) Sierota, 10) Rozmowa bydlęt, 11) Wianek 


Helisi, 12) Maciej Pyta, 18) niec, 14) Pie- 
niędze, 15) rz królewska, 16) Djabel i mę- 
d: 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad ktam- 


ry 

stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofiw, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczn 

szewe, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożnszek, 27) 
Poigpions; 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
kstężniczka w zamku gnieżnichskim, 40) Za- 
czarowane ski. Cena ........... 1.00 
W mocnej oprawie ........... 


1.85 
1%. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić rod 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
skup de Segur .........- nanen egner e € 85 
158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nienstanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego sip w Rzymie o- 
brazu po całym świecić rezeławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
w, Zebrał z oryginałów włoskith K.Ś. U.S. 
LOPA 0%: ZPA PE | 
podług Dande- 
....- GB 


150. PROBOSZCZ z KUKULEWA, 
ta opracowęł Wiktor Karłowski 

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt vnbli 
przez Sew. Duchińskg że - Farer | 

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 


lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... o 20 


162. OFIARA ŻMUDZINA, obrszek historyczny 
z czasów powstania 1631r. przez Chwali- 
- bora c. 30 
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegeks. Podług nieznsjomego autora O- 
pracował J. N, Jankowski c. 20 
Ta sama n mocnej oprawie c. 35 
NIEPOSŁUSZNA, streżcił A. Parysso  c.5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. N. 
Kumińskicgo c. 10 
PRZERAŁIIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatuje człowieka cze- 
kające «c. 80 
BRATOBÓJCA, powiekć moralua z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 
snuta na pawdziwem zdarzeniu, napisane 
przez X. Heyduckiego kaptata w Weesen 
w Szwajcarył, c 20 
CO. PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
powiasika 3. Smutne skutki niemgdrego 
figla, 4. Nieuczynność, powichć, 5. Przo- 
czucie, powiastka, 6. Ludwika i Helens, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 5. Trzy 


163, 


165. 


166. 


gody, smutki, pociechy, szczębcia niee 
szczęścia przy odmisnzch omylnego dwia- 
ta ręprezentująca c. 30 
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D. 1760 — 1767 spiszłi Wł. Łoziń. 
ski, w mocnej oprawie, zezłoconym tytu- 
likiem $1,25- 
171. PAMIĘTNIKI Makrypy Mieczysłuwskiej, 
ksieni Baryliunck w Mińsku 15c. 
172. ZBRODNIA UB BARANA, opowiadanie 
życie amerykańskiego. 10c 
DROGA ERZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J. 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej. 10 c. 
DZIECI WDOWY, powieść moralna. 30 c. 
W mocnej oprawie, ze rłoconym tytulikiem 
60 © 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
CEICH dls użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów t.cińskich, jeszcze 
4 więcej piesni łacińskich i 26 piekni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na piękvym papierze i 
z wyzłacapemi tytulikemi, 
Dzieło to sprzedzje się po cenach paste 


170. 


178. 


175. 


pujących: 

Oprawne w pół skórek $2.25 
Cale w skórę $2.75 
Cale w skórę i wyzłacane brzegi $s 26 


176, PRAWDZIWY PERSEO - EGIPSKI SEN- 
NIE. Najpewniejszy sposób wygraniu na 
lọteryi wećług kombinacyi słynnych ma- 
gików i profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
soLów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 


przeszło 200 obrazki mi. 80 c. 
GENOWEŁKA w mocne proewe 
zezłoconym tytulikiem . .. .---2+-11+-..... €. 60 


Etablirt seit 1861. 


Henry Schtellkopf, 


No. 232—234 Ost Kandolph-Str., 


zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfing soeben wieder eine Parthie: 


Frischer Neunaugen und Stockfisch, 
Marinirten Aslen und Forellen, 
Salzsardell:n und Sardellen-Butter, 

Russ. Kaviar uvd Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter-Anchovies, 

Aechte Franzoesische Sardinen, 
=> Sardelien in Buechsen; 

e ig's sa nn A Ero 
gemachte Zungen u: b 

= Hamb, Roll-Haeringe, Aechte oj Sardinen, 

{Feinste Holl. Milchner Haeringe, 

Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (5chwaemme), ~ 

5 nakee eee a ian omen Miich, 

ane pigLo! n und Oliven, 

> — Monn Onvénoeh 

echter nessig uv uesseldorfer Senf, 

„JGotbaer Trueffel-. rwurst. 

5 Aęchte Braunschw. Cervelatworst, 

„ Jltulianieche Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Nenschateler-Kaese, 
Aechten Emmenthaler- und Kraveter-Kaese. 
Limburger-, Rahm-und Handkaese, 

Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
Strassb. Gansieberpasteien und Trueffeln, 
Pommersche Gacensebrueste, 
Franzoesische Kath. Pfiaumen, . : 
Getrock. Birnen, Kirschen, Heidelbeeren, 
Deutsches Zwetecnenmus, 


Mob Kuemmei, Roriander, 

Deatachce Iartofielmchi, 

Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 

Feinste Perlgerste und Weizengries,; 

Aechter Pariser Schuupfiabsk. 2 

Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Holzechuh, 
rassamen, 


iA 
L 
E 


Frische Gemuese., Blumen- und G 
alics zu den billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf. 
Wholesale and Retail Grocer. 


PŁACENAJDROŻEJ 


Buble rosyjekie, 

Guldeny austryackie, 

Marki piemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, rzwaj- 
carskie i rumubskie, 

Kronery szwedzkie, porwegskie i 
duńskie. 4 


' Wysełam najtaniej 

Buble do Polski, i Roeyi, 

do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich ,i Zachodnieb, Szlą- 
zka i csłych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, J-"T" 

Franki do Fraucyi, „Belgii, Szwaj- 

„caryi i Rumunii, 

Eronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 

nii. 


W. Dyniewicz, 


532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
Bą do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


ADIN II 


Na każdy dzień przez 
cały rok. - 
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 
Józefa Kwaśniewskiego 
— wCHICAGO —. - 
Wykonuje wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres litogrufii — jako to: 
portrety — wszelkie obrazy 
— kościelne i narodowe 
— tak kredkowe jako i w kolorach 
— dyploma” dla towa 
rzystw,etykiety kupieckie (labels) 
ksrty anopsowe (Show cards);— jak 
również wszelkie prace wchodzące w 
dział grawierczy tak na drzewie — 
jako też płytach kamiennych — 
zarazem podejmuje się wykcnywa- 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp. 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Rodaków, uprasza się o prze- 
syłanie wszelkich korespondencyi. 
pod adresem 


J. Kwaśniewski 
582 Noble str. Chicago III. 


J. A. Ganzke 


Bandatysia 


POLECA — 
rupturowe Paski (sorężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, Ma- 
szyny na krzywe nugi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, "FE 4 


Wszelkie polecenia wykonuję jak naj _kuratniej 
zlecone ustnie lub pismiennie. 


s@ Trampòw nie przyjmaje się 
544 Grand Str. 
NEW YORK, CITY. 


"meldować co biegly 


Z M a ŘŘŮŘŮ 


Siódmy roczny 


PIG-NIU 


B. P. PUŁASKIEGO 
W BROOKLYNIE 


czeny ze strzelaniem do tarczy 


odbędzie się 
w Schueizen Parku, 
3-ciu Ave., róg 50-tej ul.w Brooklynie, 
w poniedziaiek dnia 5 lipca, *S6. 
Pcczątek o godz. IŻ uj A M 
Jako nagródę za celne strzelanie daje 


Towarzystwo 3 


złote medale. Każdy 
kto bierze udział w naszej zabawie ma 
prawo brać udzial w strzelaniu. 

Szanownym Rodakom zwracamy u- 
wagę, iż park ten jest najpiękniejszy w 
Brooklynie i można dojechać za 5 C- 
Court Street, 3-ciej Avenue i Hamilton 
Ave. ue karą. . 

Do licznego wspóludziału zaprasza 


KOMITET. 


WIELKA WYCIECZKA 


(5-6) 


Piknikowa 


TOWARZYSTWA 

" F 4 b | 
„„Polskich _ Kraweów 

EZ CHICAGO DO 


Norwo>d Parku, 


(GRODU  BARCISZEWSKIKGO, 


w pobhża Polskiego €mentarza 
odbędzie się w Niedzielę, 11 Lipca 1886. 
Chicago % North Western 


Kinzie uhe o 9 godz. 
DIVISION 


Pociąg wyjedzie « 
dworca, narożnik Wells t 
przed południem ; przystanie na 


ulicy. 


Bilet kolejowy włącznie wstępu 
-— ©. 


do ogrodu e 
zieci poniżej lat 12stu 16 ©. 
W przypadku riepogody Pic-nic ootędzie się 


w Niedzielę 18 Lipca rb. 


=BILETÓW MOŻNA NABYĆ U NASTĘPUJĄ- 
CYCH OBYWATELI: 


J i Bradley st; Tomssz 
metran z Józef Ko- 
Kosłowski, 


Jun Sherman, rog à 
Nalepiñski, rog Noble i Chapin str; 
walski, róg Will > Augusta str; Jan 
róy C»rpentir i Front str. 

Do licznego współudziału zaprasza 
(25—28) KOMITET. 
a 

POSZUKIWANIA 


szków, rodem z Babice przy 


a Pionka z Ry i 
na nje swego męża Andrzeja 


Oświecimie possui 
tłonki profesyl mtyvarskiej, zamie żzkałe 
iat temu w Bubieach, kióry przed 12 laty opu 
bcil żone, uożenit się po Crugi rmz w Frytka na 
Ktoby znał miejsce jego pobytu niech 


go 156 


Mora wie. 
raczy donieść de: 
Stefan Ryszk4. 


81 enardoash, Pa., 


(21—71) 
Box No 12. 


nn nn 
i poszukuje swego SZWA- 


jranciszek Poturosk Tzybył do Ameryki 


gra Jan. Kwin' kt. ry T 


z wsi Glazuoty, Kr. Lubawa; 


przed lsu laty 


Pr. Zachodnie. Gdyby kto o nim wiedział lub 


on sam raczy się zgłosić na pow yższy adres. 
Z vezano aniem. 
W. Przybyliński. 
Mt, Caimeł, Pu. 


(24 
zzz 


24) 


joazuk uje Jakuba 5ze87 yckiego, który m% prze 
| eat w Chicago. O3 sam lub ktoo nim 
wię niech Goniesie pi d dret m: 
W, Bzeszyczi 
15 str. Bay City, Mich, 
(24—26) 


S 


Mistke (mistra kra- 
którzy 


514 


| zet „ję p-p 


wiecki) i Moreia Grypszyńskiero, i 


przed ý laty eppácili Cbattantog», Tenn. Kto- 


kolwiek by wiedział © miejscu itb pobytu lub 


oni sami niechaj się zgłossą bez zwieki do: 
Java Wicrzbow skiego, 


New Wavzriy, Walker Co., Texas 


(25— 28) 
a 


rodem z mia- 


portos Jepa Mneifiskiegc, Pr 


sta Murowsfńes, hiizko Bygdoszc y; 
do Ameryki, w 
miał w kraju 
Ameryki 


zanem wyjechal 
Bydgoszczy, 
Przybył do 
przebywał w New 
Kto 


mieszkał, 
Strzelewie, blizko 
żonę i jedno dziecko. 
5 lat lemu, z pocza'ku 
Yorku i około New Yorku ra farmie. 
by wiedział o jego pobycie lub smierci pro- 


szę mnie uwisdow iċ: 
Rev. T. Kolaa:ewski, 
Cor. Tod % Forman Str. Clevelnnd Ohic. 
Á 
omasz Simny, który byt w Chicago niech 
doniezie swój adres Antoniemu Genge 

266: Hickory Str Chicago, Hi. 
ŘE 

, 


szukuje się Michała Zbikowskiego, z Kró- 
lestwa Polskiego ze wsi Linne, powiatu 
Rypińskiego. Przyjechał do Ameryki przed 
3ma laty, ma przebywać w stanie New York. 
Ktoby z rodrków wiedzisł o jego pobycie lub 
płechaj zgło.) na następujący 


on sam się 


adres: 
Kurwicki 
l nzerne Co., 


Michał 
Nanticoke, Pa: 


oszukuje.;p. Adama Budzyńskiego. Kto o 
rim wie, raczy mi łaskawie donieść. 
Maple Sureet, 


Milwaukee, Wisi 
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Jacob Wcźniak 


P«trzebuję dobrego 


«Lumber Sorter.” 


Tylko taki potrzebuje się 


w tym 
fachu. Płaca 50 dol. miesię- 
cznie, robota cały rok. Samo- 
tny lub Żonaty. 

Felix Ligmann, 
with SUPERIOR LUMBER Co., 


Boa 433 Ashland, Wis. 


POTRZEBUJEMY 
25 doświadczonych 
górników do kopalni 
węgli w Minonk, TM. 
Stała płaca, Nie ma nie- 
pokojów. Zgłosić się do 

Miner T. Ames, 
123 La Salle str., Chicago. 


(25—82) 


Potrzebne sa dziew- 
czyny do 


szycia spodni 


maszyną i prasowniezki 
No. 18 Cleaver ulicy. 


= 


Do sprzedania 


tanio 
dom szwajcarski (cottage) o- 
bejmujący sześć pokoi z lotem 
do- 


North 


25 stopowym w bardzo 
brem położeniu 


Wood ulicy, Chicago. 


na 


Zgłosić się do Emery S. Walker 
721 Opera House Building, 


róg Clark i Washington St. 
f (24 —26) 
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Dwaj przyjaciele. 


POWIASTKA 
— przez — 
GUY de MAUPASSANT. 


' (Przekład z francuzkiego.) 


Paryż był oblężony, ogło- 
dzony,  konający. Wróble 
bardzo rzadko ukazywały się 
va dachach, szczury nawet 
znikły z kanałów ulicznych. 
Żywiono się czem można było. 

Przechodząc się smutnie w 
jasny poranek styczniowy, 
wzdłuż bulwaru zewnętrznego, 
z próźnym żołądkiem 1 rękami 
pan 
Morissot, zegarmistrz z zawo- 
du (sporządzający także panto- 
fle przy sposobności,) zatrzymał 
się przed przechadzającym się 
również mężczyzną, w którym 


wciśnionemi w Kieszenie, 


poznał przyjaciela. Był to 
pan Sauvage, znajomość z 


wybrzeży Sekwany. 

Przed wojną; każdej niedzie 
lı pan Moriszot zwykł był wy- 
chodzić z domu ze świtem, z 
laską bambusową w ręku, a 
puszką blaszaną  przewieszoną 
przez plecy. Wsiadał na ko- 
lej do Argenteuil, wysiadał w 


Colombes i szedł pieszo do 
wysepki Marante. Zaledwie 


dostał się do tego kresu swych 
marzeń, zaczynał ryby łowić; 
łowił je do wieczora. 

Każdej niedzieli spotykał 
tam człowieka, nizkiego wzro- 
otyłego i wesołego, pana 
który w dnie po- 
wszednie  przedawał drobne 
towary, przy ulicy Najświęt- 
szej Panny Loretańskiej, a w 
niedzielę bywał również fana- 
tycznym rybołoweą. 

Przepędzali często pół duia 
tuż obok siebie, z wędką w 
ręku, nogami wyciągoionemi 
nad wodą; i zaprzyjaźnili się 
wzajemnie. 

Bywały 
nie nie mówili, w ione rozma: 
wiali, lecz i mileząe porozumie 
wali się wybornie, mieli bo- 
wiem upodobania jednakowe, 
i jednakich doznawali wrażeń. 

Na wiosnę z rana około 
dziesiątej godziny, kiedy od- 
młodzone słońce spokojną 
rzekę pokrywało lekką mgłą 
białą, płynącą z wodą, i o 
grzewało grzbiety dwóch 
pamiętałych łowców  miłem 
ciepłem, nan Morissot odzy- 
wał się czasem do przyjacie- 
la: 

— Hę! jak to miło! 

A pan Sauvage odpowiadał: 

— Nie znam nie milszego. 

I to im wystarczyło, aby 
się rozumieli i szacowali. 

W jesieni pod koniec dnia, 
gdy niebo, płomienne zacho- 


stu 
Sauvage, 


dnie, 


za- 


dzącym słońcem, odbijało w} 


wodzie krwawe obłoki, zalewa 
ło purpurą rzekę całą, rozo- 
gniając widokrąg, okrywając 
czerwienią obydwóch przyja- 
ciół, a złotąc drzewa, które 
już  żółkły i drzały zimo- 
wym dreszczem, pan Sąuvage 
patrzył uśmiechając się na 
pana Morissot 1 mówił: 

— Co za widok! 

A Morissot zachwycony od- 
powiadał, nie odwracając oczu 
od pławika: 

— To lepsze niż 
po bulwarze, hę! 

Spotkawszy się teraz, uści- 
snęli - sobie serdecznie ręce, 
wzruszeni spotkaniem w oko- 
licznościach tak odmiennych 
od dawnych ich chwil swobo- 
dnych. Pan  Sauvage west- 
chnął i szepnął: 

— Ach cóż to za zdarzenia! 

Pan Mórissot bardzo posę- 
pny wyjęknął: 

— A jakie to czasy! Dziś 
pierwszy pogodny dzień w tym 
roku. 

Szli dalej obok siebie, zadu- 
wari i smutni. _ Morissot 
dezwał się: 

— A łowienie ryb, hę, jakie 
to miłe wspomunienie! 

Sauvage zapytał: 

— Kiedyż doń wrócimy ? 

Weszli do małej kawiarni i 
wypili razem po kieliszku pio 
łunówki; poczem przechadzali 
się dolej po chodnikach, 

Pan Morissot zatrzymał się 
nagle: 

— Może drugą szklaneczkę, 
hę? l 

Pan Sauvage się zgodził: 

— Na pańskie usługi, odrzekł. 

I weszli razem do innego 
handlu winnego. Wyszli pod- 
chmieleni, oszołomieni, jak lu- 
dzie, którzy głodny żołądek 
zalali alkoholem. Powietrze by- 
ło łagodne, miły wiatrzyk mus- 
kał ich twarze. 

Pan Sauvage, którego ciepłe 
powietrze do reszty upajało, 
zatrzymał się: 

— A gdybyśmy tam poszli? 

— Gdzież? 

— Ryby łowić. 


cbodzić 


0- 


w ktorych’ 


— Ale gdzie? 

— Do naszej wysepki. Przed- 
nie straże francuskie stoją pod 
Colombes. Ja znam pułkowni- 
ka Dumoulin; pozwolą nam 
przejść z pewnością. 


Muris.ot'zadrżał pragnieniem. | 


— Dobrze zgadzam się. 

I rostali się aby zabrać na - 
rzędzia iowieckie. 

W godzinę potem: szli 


siebie gościńcem. Następnie 


weszli do willi, którą pułkownik pewnej tutejszej familii zamordował 


zajmował. Uśmiechnął się na 
ich żądanie, ale dozwolił im 
dogodzić swojej fantazyi. 
, Puścil. się więc w dalszą 
drogę, otrzymawszy hasło. 

W krótce przebyli przed 
me straże, przeszli przez opusz- 
czone Colombe$, i znalezli się 
wśród małych winnic schodzą- 
cych ku Sekwanie. 

Było około godziny jede - 
nastej. 

Naprzeciw wioska Argen 
teuil wygląda jak wymara. 
Pagórki Orgemoat i Sannei 
zdawały się panować nad oko 
liczą wielką równiną, która 
aż do Nanterre była pustą, 
zupełnie pustą, z nagiemi wiś 
niowemi drzewy i szarą zie 
pią. 

Pan Sauvaye, wskazując na 
szczyty, szepnął: 

— Prusacy są tam wyżej! 

I niepokój ogarnął na chwi 
lę obydwóch przyjaciół wśród 
tego pustego kraju. 

„Prusacy!“ Ooi ich dotąd 
nie widzieli, ale czuli ich sro 
dze od kilku miesięcy w około 
Paryża, pustoszących Fraacyę, 
łupiących, mordujących, ogła 
dzających, niewidzialnych, a 
wszechirocnych. I rodzaj trwo 
gi przesadnej łączył się u nich 
z nienawiścią do tego ludu 
nieznanego a zwycięzkiego. 

Mor'ssot wyjęknął: 

— Hę, a gdybyśmy ich spot- 
kali? 

Pan Sauvage 
z humorem paryskiem, odzy- 
wającym się wbrew wszelkiej 


odpowiedział 


biedzie: 

— Ofiarowalibyśmy im ry- 
by do smażenia. 

Wabali się jednak chwilę, czy 
zapuszczać się dalej, zatrwoże- 
ni ciszą na całytm widokręga. 

Nareszcie pan Sauvage rot- 
strzy gnął: 

— Chodźmy dalej ale ostroż- 
nie! 

I przesunali się pomiędzy 
wipnicawi kuląc się i chyląc, 
czasem czełyając, chowając Się 
za krzaki, z okiem niespokoj 
nem, siuchem wytężonym. 

Kawał gruntu na niego po 
został do przebycia przed 
brzegiem rzeki; przebieyli go 
szybko, i u brzegu ukryli ` się 
w sucną trzcinę. 

Pan Morissot przyłożył ucho 
do ziemi nadsłuchując, cży 
nie odzywają się jakie kroki w 
pobliżu. Nie usłyszał nic: 
byli sami, zupełnie sami. 

Uspokoili się i zaczęli łowić 
ryby. 

Naprzeciw nich wyspa Maran- 


te, opuszczona, zasłaniała im 


drugi brzeg. Mały domek, w 
którym niegdyś była  restau- 
racya, stał zamknięty. 
Zdawał się być oddawna opusz- 
czonym. 

Dokończenie nastąpi. 


m_m 


Chicago, dnis 28go czerwca 1886. 


Szanowni Rodacy! 


Dobre i pochlebne wiadomości 
o Osadach Hota Park i Pułaski 
ustawicznie nas dochodziły, a że 


już od dawna mieliśmy chęć zwie- 
dzania tych Osad, wybraliśmy się 
w podróż do tychże Ż6go bm, 
Nazajutrz zajecbawszy tam, ta- 
jęliśówy farwankę i obwieziono nas 
po wielkiw ooszarze gruntu, gdzie 
spędziliśmy cały dzień na oględzi- 
nach. Przechodziliśmy lasy i far- 
my już częściowo wyrobione przez 
Osadników tam zamieszkałych, a 
po widoku wszelkiego gatunku 
zboża i warzyw tam rosbycych, na- 
tychraisst pozoaliśmy dobroć grun- 
ta. I tak przyszliśwy do przeko- 
nania, że w tej Osadzie możemy 
wyrobić sobie dobre gospodarstwa 
i pewne stanowisko, i každy z Das 
kupił sobie farcaę. Podajemy to 
przekonanie do wiadomości R.dakom, 
bo wiemy, Że nie jeden ma zamiar 
kupió gruntu, aby zapewnić sobie 
przyszłość, a nie wie dokąd byłoby 


się najlepiej udać, a że już byliśmy 


poprzednio w innych okolicach, a 
nie znaleźliśmy tak pożądanego 
miejsca jak Hofa Park, dla tego też 
możemy Śmiało rudzić, aby wprost 
się udać tam. 
Stanstaw Depcik 
Wałenty Spychała 
Józef Grzybowski 
Piotr Machowik. 


w ŘŘŘŮŘŮ MM 


sa W No. 144 „Dziennika Po- 


'znańskiego* (niedzielu, 13 czerwca 


1886) znajduje sig pokwitowanie ua 
75 marek przesłanych przez redak- 
cyę „Gazety Polskiej“ do Banka 
Włościańsk:iego w Poznaniu na 
rzecz Polaków wydalonych z krajów 
polskich pod zaborem pruskim. 


"obok. turecki cofnął 40,000 żołnierzy od grani- 


Ostatnie Wiadomości. 


Monachium, 28 czerwca. Książę 
Luitpold złożył dziś w pałacu królew- 
skim w obecności ministrów i większej 
części członków landtagu przysięgę ja- 
ko regent Bawaryi w zastępstwie kró- 
la Ottona, cierpiącego na umyśle. 

Murat 


JUSTICE 
Honts 


KANCELARYA 
TOMASZ DORNEY, 


Puryż, 28 czerwca. Książę 


i syn jego zostai wykluczeni z armii 
francuzkiej ponieważ qależą do familii, 
która niegdyś zsjmowała tron. 


Konstantynopoł, 28 czerwca. Rząd 


cy greckiej. 
Bukareszt, 28 czerwca. Służący w 
swego pracodawcę, żonę jego i pięcio- 
ro dzieci a ukradłszy 10,000 franków 
j uciekł do Bulgaryi. 

Chirago, 29 czerwca. pomocą 
150 tajuych policyantów Pinkertona, z 
których każdy był uzbrojony w strzel- 
bę systemu Winchester zdołała kom- 
pania Luke Shore kolei wysełać po- 
ciągi. Strajkerzy nie sprzeciwiali się. 
Kompania przyjęła 40 nowych: robotni- 
ków (zwrotnikarzy). 
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KANCELARYA 


Za 
Rezydencya 97 W. 19th St. 


izraelickich towa- 
rzystw bratniej pomocy mieli w osta- 
. tnich dniach pierwszą roczną konwen- 
| cya w Pacific Reprezentowa- 
į nemi były towarzystwa ze St. Louis, 


hotelu. 


532 NOBLE UL., 


konstabel. 


ORLIN P. INGERSOLL, 
of the PEACE 
SEDZIA POKOJU). 


potwierdzane. 
239 W: CHICAGO AVE. 


Chicago, Ill. 


JOSEPH EPSTEIN, 
ATTORNEY AT LAW, 


NOTARY PUBLIC. 


POLSKI ADWOKAT, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


9239 


W. Chicago Ave. 
Chicago, Ill. 


20.8 


KSIAŻKI 
Dla Szkół Polskich w Ameryce ' 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA,. 


ILL. 


CHICAGO, 


Louisville, New Orleans, Boston, Seda- 
lia, Mo., Buffalo, Montgomery: Ala. 
New York, Milwaukee, Baitimore: Chi- 


1. ELEMENTARZ MAŁY 


Vicksburg, Detroit, Newark, Spring- 


field, Ill, San Antonio, Galveston, 


Mobile, Kansas City; Quincy; Charle- | 8. „PRZYJACIEL DZIECI 
ston, Miunesapolis, St. Paul i Atlan- 
tu. 


— Stan zdrowia policyantów MceNul- Rzymsko—Katolicki 


czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z 
przez Wł. Dyniewieza, w mocnei oprawie 


czyli Książka do Czytania; zastosowana dla szkól polskich w Ameryce œ. 


4. KATBOHIZM POCZĄTKOWY 


czyli Pierwsza Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza c.8 


= = se e.12 


nauką pisowni i gramatyki, 
S — C. 25 


40 


— w mocnej oprawie = 
rozruchów anarchistycznych; w duiu 4 
się tuk, iż 
utracili nadzieję iż 
życiu. 
Buttimo: e, 
na 


mija, pogorszył lekarze (mały) r 


pozostarą przy — w mocnej oprawie 


29 czerwca, Woezoraj (większy) w mocnej oprawie 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
| ty i Nels Hansen, r unionych podczas 
| | 
| 71. HISTORYA ŚWIĘTA 


wieczór został kardynał Gibbons 
uwiadomiony przez sekretarza amery- 
kuńskiego „eollegium* w Rzymie, ks. 
dr. O'Connell, że ks. A. A, 


Baltiinore zostal zamianowany 


Curtis z 
następ- ziemi świętej, w mocnej oprawie 
cą biskupa Becker w Wilmington. Ks. 9. GRAMATYKA POLSKA 
Curtis był rektorem 3 i 
staucko-episkopalnege košciola w Mt. 
Calvary, lecz 15 lat temu nawrócił się 


do katolicyzmu. 


dawniej prote- 


ry. 
onej oprawie 


10. ARYTMETYKA 


i AA RAR E 
r t 

ROZSĄDNA REFORMA. 

Zwyczsj dawaniu chiny (,uinin') w ule- 
zmiernych ilościach. jako środek w chorobach ma- 
laryalnych był dawniej bardzo rozpowas»echnic- 
nym co było bardzo ntebezpiecznem dla całego 
ogółu. Szczężliwym przypadkiem zwyczaj 
ten podległ niezmie:nej zmianie. N.e tylko 
publicznosć, ale 1 |Jndzie profesyonalni, nie 
wszyscy, lecz po większej części, uznali HO 
STETTER'A STOMACH BITTERS za bezpie- 
czay botaniczny 
alkaloid 
żne. 


bezpłatne „dispensar yum“. 822 W. Chion- 
go Ave. 
Wszystkie gatunki Ickaratw patentowanych 
medycyn, można twaj dostać, « rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jar ich nalepiej użyć , zo- 
tag udzielane cdętule bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weżcie ze sobą przyiuciela, który rozumie ję- 
zyk angielski lub aiemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chicago Ave. 


Dia dzieci i Diowiast otwarte każdego dnia 
od 1dv 3 zodziuy. W tej aptece nie płaci sie 
nic za rady 1 kopsultacye, a małą tylko kwote 
za lekarstwo. Chorchy płci żeńskiej leczą sie 
darmo; niewivsty prtrzebujące pomocy lekarskiej 
p'acą tylko ze lekarstwo użyte przy uplikucyi 
„Dispersaryunt* to stoj ped kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele ht d- świud 
czenia (march 11-87) 


środek zastępujący zgubny 

Wyniki tej zmiany są bardzo wa. 
I Obecnie zostają wyleczeni cierpiący na 
fedre i ograżkę — dawniej cierpienie ich vo 
stało meunięte ua czas niejakiś, lub tylko pół 
wyleczone — a następnie Ickarstwo to nie sku- 
tkowało, wyjąwszy jeżeli dozy zostały powię- 
kszone, Bitters zaś, jeżeli ich się używa re- 
gularnie, znoezą vejgorsze napady i zacoblegają 
ich powrotowi. Twierdzenie, że są najwy. 
borniejszem lekarstwom domowem, 
bynajmniej czczą przechwałą, lecz prawdzi- 
wem i pewnem, a Źródła, które to udowo. 
dniają są bardzo łicznemi. 


cago, Rochester, Little Rock» Albany — w mocnej oprawie z 
Memphis» Philadelphia, 2. ELEMENTARZ POLSKI 


rie jest 


M -n 


lE Choć licho zarabiam, pisze ob. Józef 
Matyasz z Plymouth, to jednak z chęcią odńaje 
na Tygodnik Powleściowce-Naukowy jednego 


dolara, gdyż za tak nizką tene hędę mint Zaio- 
przez caly rok poucznjącego w domu prayjs- s 

ciela — przyjaciele mów ¢, bo gdy go przy zone w 
padkowo w piątex nic znajduję na poczcie, to 

powracam do domu jak aleawój. Niejudsa się roku 


daiwi z mego smutku, lecz pie zrozumie mej 
tęsknoty, lub też nie chce jaj zrozumieć, by 
tylko go nie zapytano, czy uiechcislby poświę- 
cić jednego dolara na to tak ważne czasopi. 
smo 

Nadmieniam, że w drugim roczniku Ty 
godnika Powieściowo-N: nkowego zn Jdują 
się tak piękne, moralne, umysł każdego czy- 
telnika zajmujące. powieści, że nawet oroba 
małoletnia zrozumie, co wyczyta 1 oceni war- 
tość — a pijanica powinienby to pismo utrzy- 


1840. 


JOSEPH A, STOLBA< Co. 


Rytownicy 1 miocurze (Die Sinker and 
cil Cutters) 
No 6 South Clark Str., Chicago. 
EFEABRYKANCI 
Stępli, pieczęc! mosiężnych i »talowych, Żela- 


Sten- 


mywać, bo strsci zaledwie dwa centy tygo- | zek úo znacz nia, godeł, blach do drzwi (Joor 
dniowo, lecz odniesie z niego wielką korzyść. | Pate), tak nszwanych „bagghgo- nnd pool 
checke. pieczęci dia nytaryn<zów i kerporacyi, 


Póki Bóg żyć mi pozwoli i da mi jakie 
takie utrzymanie, nie rodłączę się z Tyg. Po- 
wieściowo. Naukowym. Daj Boż: aty wazy- 
scy Rodacy tak myśleli, 


NOWE KSIAZKI. 


W tych dniach w drukarni 


„Gazety Polskiej” 


W. Dyniewicza 
582 Noble Str. Chicago, 


zcetuły wydrukowan:: 


I. 


DWU TOMOWE DZIEŁO 


inko też gumowych (rubber amps). etc. ete. 
(March 25—87) 


BUYERS GUIDE 
(Przewodnik kupujących) jst 
wydawanym w marca i wrze: iu 
k:żdego roku. — - 280 stronic 
t% x 11%4 cala z przeszło 3.000 illt- 
atrucy«mi— cała galeryn obrazów, 
podaje cevy hurtowne wprost 
dlakostumerów wszystkich 
towasów dla potrzeby osnbiatej lub familijnej. 
W kaznje jak zamawisć towary i dodaje do- 
kiadną cenę wszystk eg. co potrzebuiecie, je- 
cie, pijecie, nosicie lub czem się zabawiacie 
Nicocenione te książki zawierają in- 
formacye zebvane Z targów całego świata, 
Prześlemy kopię tej książki darmo za ode- 
b'aniem 10 ceutów dla zapłacenia przesyłki 
pocztowej. Sporziewamy się, że wię do nas 
udacie. Z szacunkiem, 


MONTGOMERY, WARD & C0., 


227 1 299 Wabash Av., Chicago, Ill. 
July 15— 86. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Kkuropy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące postač po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J. J. Hawelki 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore A Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biusze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nin: karty kupicie gdzie 
indziej. 


pod tytułem —— 


pactwo 
Carrow 


pracz J. F. SMITH, z angiel- 
skiego, zawierające blizko tysigo 
stronic; w macnej oprawie, zə zło- 
conemi tytulikamj, 


Do sprzedania! 

Murowany jedno 

piętrowy dom i lot pod 
185 Holt Ave., 

w blizkości / Division 
Str. Zgłosić się do 

JULIUSZ STAS!EWSKI, 


115 N. Sangamon Str., Chicago, II 


Cena obu tomów $2.50. 


II. 
Obrazki 


Caryzmu 


Pawiętniki 


J. J. GORDONA. 


W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem, 


Listy polskie na poczcie. 


tena — % e. 635 Molitur J. 


499 Rartowska H, z 

511 Becha Jan 640 Nadbernv Józef 

415 Borski C 644 Nowak F. 
III. 519 Brzibobacz F. 662 P.eścińek» A, 


kachut Michat 
Radanowicz P, 
677 Rusznirk L 
Ruzicka F 


528 Dworak Józ:f. 
Gburek Maryanna 
Gniady Jau 


GODZINA 


SMIERCI, 


518 Grabowski M. 678 

502 Grzuczyński J. 69 Ryberyk Tecfl 
bT Hajek Jan 712 Schroeder T. 
560 Hafarski J1kób 733 Spira B. 

571 Hurwich J 233. 4 *-B, 

FTŁ Jwofchkewicz J. 739 Btesek Waleuty 


Stis B 


PTR Pinoi F T44 Stancych P ul 
czyli przygotowsnio się na Śmierć |$% Jaramoswiy. 31. Sky Jan 
szczęśliwą Czytanie na każdy mie- | gó facaa i | 88 Buptrceyaski F. 
eiga w roku dla wszystkich stanów, aerei Hf 108 Toirzęwski a 
Z ośmin obrazkami. Wydał ka. di, | gó Kaewjneki a. 276 Wirta Bo 
RATP ei Maeng m 16 Ua Jam 

618 Matecki Piotr 132 Wąn”k M. 

OAZA, Gi MolmowakiA- 7% Zalakar F. 


+ maski —-. 


NAUCZYCIELA 


władającego językiem angielskim i 
ORGANISTE 
a 


p.szukuje parafia poiska w Pos n, 
Mich Oprócz stósownej pensji, 


IV. 
LEKARZ 
DOMOWY 


ezyli niezawodne sposoby domowe- 


Sapa w wine aumaia | gaze. pnieskwie i kika stromy 
roślin leczących przez Przyjaciela jg gow Fe: 
Ludzkości. Rev. A. Bogacki 


-~ Cena — 25 e. (a) Posen} Presque Isle Co., Mich. 


6. KATECHIZM RZYMĐSKO-KATOLICKI 


5. KATECHIZM RZYMSKO-KATOLICKI 


czyli Dzieje Starego i Noweg» Testamentu (mniejsza) w mocnej oprawie ce. 12 
8. DZIEJE STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU 


czyli Historya Biblijna ułożona dla szkoł katolickich, z 100 obrazkami i mapą 


c. 40 


ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesora języka polskiego i literatu 
Drukowana dla szkół polskich w Ameryce z wydania trzynastego, w mo- 


= zę c. 25 


czyli Książka Rachunkowa, podług arytmetyk amerykańskich opracował K. 
W. Dyniewicz; w mocnej oprawie — ga — — c. 35 
11. LISTOWNIK | 
s dia szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszowań e. 25 
12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO 
ozdobione 78 obrazkami w mocnej vprawie po -— — — st 
Dr. Spork Apteka Następujący Panowie 


84 upoważnieni do zapisywuaia abo 
nentów, odbierania obstalunków na 
ksiązki, robienia kontraktów za 
anonse : odbierania pieniędzy zu 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W AWerta, Minn, W. Wieniewski i Fr. Spiczka. 
—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Broklynm’ie N. Y. T. Kornobys. 
— Buffalo, N. Y, F. A. Górski, Jakob Johtson 
i J. Jozef Majchrzycki, 
~ Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Winceuty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski 
Cleveland. M. Konrad ì *, G. Freeman. 
- Clover Bottom Józef Pillot. 
—Qrosby t Duluth, Marcin Lepak, 
- ©zestochowie. August 1. Zalontz. 
-Dunktri. J. Brubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
— Krie Pa. Aloizy Nagowski, 
— Freeland, Chas © Boczkowski. 
-trand Rapids, Mich., J. W. Napieratu. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas Oity. J.B. F., v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
— Lemont. Michat Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz 
— Louisville, Ky. lan Richter. 
Mahanoy City, H. Lipski. 
—Mhilwaukee Jakób Woźniak, Jakob Kr, gicr i 
A, Kurhn. 
— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel, W, Przybyliński 
Nanticoke, Joun Bosowa, 
— Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u. J.Wim Bodzyuski. 
—Piitsburgh, Pa, i Wt. Szewczuga. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
— Radom A Malinowski 
—Soranto, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St, Wejnn. 
~ Shenandoah, D. Szymański. 
—8w. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 
—South Bend, Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 
— Toledo, 0.,M Szwajkowaki i Geo.J. Vollmayor. 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
— Wilno, M A. Mazany. 


— Winona. Józef Jeżewakii Jan  Anzlewicz, 


~ Felix Wodyński, 
ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawdd 
rzeżbiarski, wykonnje je jak najstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaZalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę loddawa ją gotową ze złcie- 
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuję także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelue, Adresować proszę do biora Red- 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako, to: 
Se” Stuóców 4 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 

Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 


skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, dlnsatek| | maszyniarski, 


976 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


Ż druka rui „Gazety Polskiej 
wyscodzi także regularnie w każdy 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo„ych i Canadzie 
tylko jednego d-iara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
luduiowej 5U ocntów więcej. 
Pieniądze La Tygodaik muszą 
byå naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
ierają poprzednie numery od rozpo- 


rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


CHICAGO, IIl., 


532 NOBLE Str., — 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, .1102 pieśni 2 
łacińskich, 


dodatkiem nieszporów 
łacińskich i 


jeszoze 4 więcej pieśni 
28 picśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze 5 z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 


Oprawne w półskórek: ` 


1 egzemplarz pocztą za $2.25 

Cale w skórę: l egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

zu $3.25 


1 egzempl. pocztą 5 
__ Biorąc w większej ilosci odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


czętego rocznika, aby mieli powieści ; 


r BC MUCZNE: Talat Ta 


Mm 


BREMEN 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


pa rowcre; 


EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen; W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu zaioże 
nja stowarzyszenia beżpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy: Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

8z bkie parowce północno-niemieckie. 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacye i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemnąi 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichs Co. Gen.Ag. 2 Bowling rean, N.Y 
H. Claussentus © Co., No.2 A. Clark Str. 

Genera)ni agenci zachodu. 
W. lbyniewicz Agent, 5633 NobłeStr.. Chicago 


Boburgtkc-hatryzotski 


Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie. 


Pocztowych Parowcow 


ini 


iemiecka L 


N 


Jedyna prosta - 


. 


Eg pomiędzy — 


New Torkjem i Fambnry jem 


zatrzymająca sięna pońróży w tamie stronę w 
Plymouth (dla Londynu) | w Cherbourg'u (dla 
Paryża). » podczas powrotu w Havre (dia Pary- 
ża, Shouthampton lub Londynu.) u 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO 
Z New Yorku: w Czwartek i sobotę, 
Z Hamburga: w środę i sobotę. 
Z Hs=vre: W wtorek 
Jest to najstarsza linja niemiecka, która po- 
średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Buro- 
pẹ. Za oluhioną tą linią przemawia to, że od cza- 
su swego istnienia przewiozła przeszło 
1,250,000 
„asażerów Z wielkiem zadow olnięriem tychże. 
Uznaną jest rzeczą, e strawy 
są wyborne 
TANIE CENY. 
tg Tykiety 7 jakiegokolwick miejsca w Euro- 
pie do 'akiegokolwiek miejsca w Ameryce pu 
najtańszych cenach, aet 
Wygody dla pasażerów w kajutach ulezrównane. 
Dia międzypokładowych bardzo wygodne. 
'Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lub na międzypoktadzie zawsze po jak nsjtań- 
szych cenach. 

Polski ilustrowany Almanak zostanie każde. 
mu przesłany darmo, kto sie po niego zgłosi do 
jeneralnego bióra w Chicago* 

Zętosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, a 297: von 
New York, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
534 Noble Str., Chicago, Ils. 


EEC 
BLUM & BLUM 
Niemiecki i Polski Adwokat, R. 25, 
95 Dsarboru str. Chicago, Bióro 
otwarte od 2 do 5 po południu, 


(Aug. 1—86.) 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownych) 


CaicaGc, 30go Czerwca 1886, 
Mąka, zimowa . 4.00004.50 
‘Minnesota wiosenna 4.40.(04 70 


f « patent. 4 50@5.00 
4 żytnia 3.40@3.60 
« żytnia w miechach 3 45@3 65 
Pszenica No 2 buszel . OCCIE 
w No 3 * . 63—72 
Kukurudza + 3 BAT 
Owies i z 25082 
żę „oO tej: 36—51 
Jęczmień  . ż 32440 
Wieprzowina, beczka . 9.724 
Swalec, 100 funtów  . 6.50 
Masło zwykłe ; PET 6 
dobre 5 : 12613 
śmietankowe . 14—15 
Ser s RAL ? 4—8 
Jaja, tuzin SE 10—14 
Siano, tuna cymotka No, 1 . 10,50 
« « «No 2. . 7.50—8,50 
mięszane + «+ 5.00—6.00 
preryo we . 6.00—8 50 


20025 
2 25—2,50 
3.50(05.00 


607 


Kartofle, buszel 

Nowe kartofle, beczka 
Gęsi tuzin : 
Indyki fuat i AN 
Kury ** : . 64071 
Kaaki 39 | no yw ECTĄBO 
Żywe świnie . 2.5504 00 
Owce > * 2 0((04.00 
Krowy : > 20.00G 45 00 


Spiryt : ; x 1.14 
Cytryny, pudełko .  6.50@T.00 
Bananas, . .  . 150—250 
Pomarańcze, pudło . 500—600 
Brzoskwinie, pudełko  1.00—1.25 
Jabłka nowe 5 25—60 
Gruszki 15 —1.00 
Chmiel . M ; 9—12 
SWE rwą . 40—50 
Kawa, funt Java . , 18-214 

w Re E AE AOD 
Cukier, pat.-loaf, fuat . TĄ 

„ standard granulated 64 

« standard A . . -wóR 

„, żółty Por 5(054 
Herbata š : 20—80 
Ryż, Carolina, funt 6@T 

„Louisiana .  54@6} 
Wełna a : ń 13(08V 
Łój . 2 „x wyj 2028 
Qybcła pudło 1.500 1.15 
Groch, polny . 40060 
"Fasola (Groch biały) - = 
Miód, funt . 12—15 


Sałata, uzin główek F 


Ogórki, tuzia A zaś 
Poziomki, kwarta - F 4 
Maliay F ś Sai 
Jeżyny . (41: 


100 główek. 2 50—3 00 


pc (tomatocs)pudło 7001.20 
BAWEŁNA. 

St. Louis, middling . BE 

New Orleans, middling. g4 

„low ` 84 


TĘ 
33 


„good ordinary . , 
Cinciunati, middling . . . . 


Louisville, „o. . . 84 
Galveston, Par O) 
» wasana s: | 


» good ordinary 
Memphis, middling . 


T4 
- 83 


— 


{IM 


Kto cace Bwą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
tyki sprowadzać, ten powinten użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow* 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pagażerow po przystęp- 


„nych cenach. 


[ 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciót z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


| NA BALTIMORE! 


. . . 
Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 

Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 

Parowcami północno— nlemieckiego Lloydu 

zostalo 7 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza ar przeprawy dla imigrentow z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. x 

Zupetna obrona przeciw oszukaąństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore, 

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe | 

Wagony nie zmieniają się j omiędzy Baltimore, 

Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż 1AMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bli: ó > p 
5 nanon Aaron szczegółów udać się należy z za 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 
albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE © WASHINGHON STEET 
CHICAGO, ILL, 


Md 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPagsażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych 


portów wyrabia 


cze 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZErY POLSKIEJ” 
538 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Alinois, 
sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mocą opfacić całą podras, 4 każdego 
D 


miejsca w Europie do wody, przez wodę í 
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powin 


wody w kaź 


4 stronę Ameryki, 
ien podać liczbę osób, ich wick, ich nazw'ska 


1 dostadno miejsce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają się udać. 


Przybywający do CHro AGO, zostają z 


woroa koiej żelaznej przezemnie odebran! 1 za« 


mieszkałym tu krewnym odstawient, Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostane 


natychmiast wyekspedjowani. 


Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Kuropy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 


Zmieniam najkorzystniej pieniądze europ 


ejskie na tutejsze. 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. ze 
aS” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


Dyniewicz, 


532 Nohle Street, near Mitwaukee Avenue, Chicago, IUunvis. 


CHICAGO Mi. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskiecn parowcow 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYK1. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Minn. 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bav, Wis. 


L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich, 


"MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 
P. BOBKIEWICZ, 
: La Salle, Ill. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave. Cor. 18 Sir. 


B.STOBIECKA: 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
487 Milwaukee Avenue, 
. Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


4 Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
wych chorych, W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
a najlepszych lekarzy w Chicago, z kt s jeż 
w zona, Biednym rady udziela bezpłatnie 
ję podawać dobry adres, bo przez ani 
„ wysełane medycyny zwracają 


í 


njedi a 
sie I psują. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele. 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


składypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee: Avenue 
i 660 W. Madison str. 


Chicago, Ills, 


A STONEK k STANA 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOUTEI CLARE STREET, CHICAGO, ILLS. 


Godziny biórowe: 


od 9 rano do 8 w wieczór, w medzielę tyl 


ko od 10 przed południem do 1% w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia 
udzielać się cierpigcym na choroby 


tych śmiertelników 44 proj 
trwałe wyleczenie w i 

tak z północnego hołdownictwa 
wszych czasach medycyna została 
doznają uznania, Środki merkurya 


zabójczemi. 
N. B. Porada bezpł 
Właściciel jest gradnowany "BE. 
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